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Parlament a drożyzna.
(Korę p. „N. R.L).

Wiedeń 14 marer
Kilkumiesięczna ayskusya droży źaiańa zosta­

ła wczoraj ostatecznie, uchwaleniem szeregu re- 
zolncyj, ukończona. Kto wie, co zn icz-  TO parla­
mencie wiedeńskim rezelueya, nie okażr zbyt 
wielkiego zachwytu z tego w/uiku przev. oklej 
dyskusji. Nawet „Arbeiterzeitung", po której 
m yśli głosowanie wypadło przyznaje, że z całej 
wyprawy zostały tylke... słowa i rezoucye.

Jeżeli politycy zaw odow i wynik swojej pracy 
w ten sposób oceniają, to ludność jeszcze mniej 
ma powodu ao zadowolenia. Przysłowie mówi: 
„Lepsze jest wrogiem dobrego". Komisya d;o- 
iyźniana może za w;ele chciała i dlatego za 
mało zrobiła. Bo i cóż zyskuje ludność z powo­
dzi pięknych słów i tuzina lezolucyj ?

Komisya drożyźtiian? wogólo od samego po 
czątku obradowała pod nieszczęśliwą gwirzdą. 
Zamiast zastanowić się nad sposobami z ł a g  o 
d z e n i a d r o ż y z n y i  nać  ś r o d k a m i  d o  
r a ź n e j  p o m o c y  dla ludności, komisya prze­
prow adziła  obrachunki polityczne, poszczególne 
stronnictwa wzajemnie się obwiniały, że wyzy­
skują lud lub na ten wyzysk zezwalają, a skoń­
czyło się na tern, ze nie cucąc narazić się na 
pcdoDne zarzuty, prawie wszyscy giosow iii za 
WLioskami najradykalniejszemi socjalistów, ar­
gumentując wygodnie- uchwalić nic nie zaszko­
dzi, bo rząd tego nie zrobi; po cóż więc ścią­
gnąć na siebie zarzut „wroga Indu", Gzy jednak 
większość byłaby się rzeczywiście zdeklarowała 
jako wrogo dla ludu usposobiona, gdyby się zdo­
była na odwagę głosowania przeciw zniesionin 
wszystkich kaneli i bonifikacyj, w z wiązka 
z drożyzną zostających, i za natychmiastową po­
mocą dla ludności —  to inne pytanie.

" Akcya przeciw Kartelom, bonifikacyom i t. p. 
i wogóle akcya antiurożyźniana, to dwie zupeł­
nie odrębne kwestye, wymagające oddzielnego 
traktowania, chociaż niewątpliwie często zacho­
dzi między niem związek przyczynowy, jak na 
przykład świadczą cenj enkrn lub żelaza. Ale 
kwestyi kartelowej niepodobna przecież aoraź 
nie załatwić, kooseyolt i Taft z radykalizmem 
i energie,, godną naśladowania, zabrali się do 
zwalczenia i złamania potęgi trustów i mituO 
czasu kilkn lat, akcya ta nie wykazuje żaJuych 
postępów. U nas trusty są wprawdzie słabsze, 
ale i rządy są słabsze- Przyjmując jednak naj­
korzystniejszy, ale nieprawdopodobny wypadek, 
że i w Austryi rozpocznie się walka z góry 
przeciw kartelom na całej linii, że rząd także 
w a astryi okaże skłonność i gotowość do znie­
sienie kontyngentu spirjtusowego i wszelkich
bonitiKacyj, to będzie to procesem wielu, wiela 
lat. A  tymczasem? Nie wchodzimy też w roz­
trząsanie kwestyi zasadniczej, :zy w s z y s t k i e  
kartele, jako takrn, są szkodliwe, czy też tylko 
ich naunzycia w yp len ić  należy, n ie cncemy też 
przesądza-1 kwestyi, czy upaństwowienie kopalń 
węgla spowoduje zwiększenie produkcyi i zni­
żenie cen —  są to prohlemy, nad któremi fa­
chowcy jeszcze się zastanawiają i ostatniego 
słowa nie wypowiedzieli. Dlatego też wniosek 
posła Z a r a ó  s k f g o, aby te zasadnicze kwe­
stye przekazano komisyi gospodarczej, która 
właśnie zajmuje się zagadnieniami kartelowymi 
i sprawą węglową, był ze stanowiska rzeczo­
wego najodpowiedniejszy Izba posłów byłaby 
położyła wielką zasługę, gdyby, obok uchwale­

nia doraźnych środków przeciw órożyźnie, po­
wzięła także zasadnicze, programowe uchwały 
w sprawie kartelowej, jako linię wytyczne dia 
komisyi gospodarczej. Ale samemi rezolucyami 
j wezwaniemi do trądu, nie usunie się droży­
zny i w ten Sposób Izba sama pozDawiłs się 
wszelkiego plonu onraa drożyznianyt-J

Najjs krawszytego przykład widzieliśmy wła­
śnie wczoraj przy głosowaniu nad rezolucyami 
komisyi dr^yźnianej, W  jenieni Izba przyjęła 
waios Bk komisyi droży^nianej, wzywający rzad 
do zniesienia* zakazu wyroDu i wprowadzenia 
sacharyny. Miał to być środek przeciw droży- 
zme cukru, rząd jednak tej uchwały nie wy­
konał, wskazując na umowy z Węgrami i na 
n: Bbezpieczeństwo dla swojskiego pi zemysłu cu­
krowego. Poseł socyalisiyczny D c mes,  konse­
kwentnie i słusznie wniósł tedy, aby iządowi 
wyrazić oburzenie i votum nieufności za lekce­
ważenie i niewykonanie uchwaiy Izby. I cóż się 
pokazało ? Ta sama Izba, która rezolucye o  sa­
charynie uchwaliła, o d r z u c i ł a  wczoraj rezo­
lucję Domesa. Więc Izba sama swoich uchwał 
nie szanuje, lub sama je uznaje za niewykonal­
ne. że je powzięto tylko „zuno Fenster niuans", 
dla zdobycia okla.skćw, popularności. Ta okoli­
czność była powodem zupełnej bezpłodności ob­
rad komisyi droiyźnianej. Nie dziwimy się so- 
cyalistou. że skorzystali ze sposobności, aby 
wykazać wady dzisiejszego ustroju społeczjego 
i polecić swój program zbawienia ludzkości. —  
To ich prawo i obowiązek partyjny. Ich wnio­
ski radykalne nie byłyby jednak uzyskały wię­
kszości, gdyby nie byli znaleźli poparcia w in­
nych stronnictwach i to takich, które z pewno­
ścią nie są ani antikorupcyjnemi, ani antikar- 
telowemi.

uhrześcijańsko-socyalni z różnych przyczyn 
tym razem objęli rolę „Mitl&uferow" socjalistów. 
Nadchodzą wybory Jo rady gminnej w Wiedniu, 
z każdym dniem usuwa się partyi chrześcijańsko- 
spoiecznei grunt pod nogami, a najniebezpieczniej­
szymi jej przeciwnikami są socyahśoi. - Gdyby 
c.h zesciiaósko społeczni byli teraz głosowali 
przeciw wnioskom najskrajniejszym, ylioy to 
socjaliści przeciw nim wyzyskali w agitaeyi 
wyborczej. Oświadczyli się więc za wnioskami 
socyalistów. Ludności tem nie pomogli; może 
przynajmniej sobie ^omogli. A  jeżeli zaszko­
dzili sprawie samej, a w pierwszym rzędzie 
parlamentowi, to właśnie jest to jednym z ich ce­
lów, uo którego dążą od czasu! fatalnych dla 
nich wyborów. Ohrześcijańsko-społeczni nie mogą 
przeboleć apahku sw oich  przywódców i partyi 
i chcą się mścić na parlam encie. D la teg o  to 
korzystają z każdej sposobności, aby parlament 
zdyskredytować, wywołać zamięszanie i okazać, 
że ta Izba nie jest zdolną do pracy.

To jest przyczyną nietylko wczorajszego 
chaosu przy głosowaniu nad wm >skami komisyi 
drożyźnianej, ale jest zróałem zamięszania w ca­
łym parlamencie wogóle i braku większości, 
z której chrześcijańsko-społeczni się wycofali. 
W takich warunkach i wobec zupełnego roz­
przężenia y Związku narodowym niemieckim, 
przy każdem głosowaniu trzeba być przygoto 
wanvm na niespodzianki tembardziej, gdy wiel­
kie stronnictwa dają swoim członkom swobodę 
głosowania i rywalizują o popularność ze stron­
nictwami opgzycyjnemi.

Ze stanowiska rzeczowego ubolewać tylko 
należy, że obrady drożyźniane uio wydały in­
nego, konkretniejszego wyniku. Ze stanowiska 
politycznego jednak, głosowanie wczo-aisze uwa­
żać należy za objaw niekorzystny, za dowód

braku większości parlamentarnej, za zrywanie 
łączności stronnictw między sobą i z rządem. 
Drucbom leinb Izby i jej ~ pożytywna praca w 
takich warunkach me jest rzeczą łatwą.

Sz.

Sytuacya w Radzie państwa.
( T e l e f o n e m . )

WiSdbfi, 15 marca.

(Losy ustawy wojssowej. — Koło polskie i Zwią­
zek niemiecki, —  Sprawa Kanałów. —  Wnmsek mło­

do uzeski o m aaowanie sędziów).

Losy u s t a w y  w o j s k o w e j ,  ltórej pierw­
sze czytanie wczoiaj się rozpoczęło, sa najzu- 
pełmoj niepewne, i zależą od przebiegu przesi­
lenia na Węgrzech. Posłowie są przekonani, że 
do d r u g i e g o  c z y t a n i a  w c a l e  n i e  przyj­
d z i e  i uważa ią obecne pierwsze czytanio tyl­
ko za formalność i stratę czasu. Natomiast co­
raz więcej liczą się z możliwością p r o w i z o -  
r juno w o j s k o w e g o ,  które zawierać będzie 
p o d w y ż s z e n i  k o n t y n g e n t u  r e k r u t a ,  
co, zdaniem ministra obrony krajowej, Geo.ge- 
go, jest tak ki niecznem, że, jak. wczoraj w swo­
jej mowie podniósł, bez tego „nie można egzy­
stować".
i Charakterystycznem było • pojawienie się w 

parlamencie, w loży dyplomatów, niemieckiego 
attachć wojskowego. K a g a n k a ,  który przy­
słuchiwał się przez cały czas dyskusji wojsko- 
re j.

S y t u a c y a  p a r l a m e n t a r n a  dr t ą d  nie 
w y j a ś n i ł a  się,  a kontereneye ze stronnic­
tw ami dotąd nie wykazały ż a d n e g o  p o s t ę ­
pu. Natomiast widać starania, zmierzające do 
usunięcia nieporozumień, jakie wywołane zosta­
ły przez zachowanie się stronnictw przy głoso­
waniu w kwestyi drożyźnianej. S z c z e g ó l n i e  
Z w i ą z e k  n i e m i e c k i  s t a r a  s i ę  z n o w u  
o z b l i ż e n i e  do  K o ł a  p o l s k i e g o .

Jak aonosi „Neue Freue Presse , nieporozu- 
imenia te będą wkrótce usunięte,, Związek nie­
miecki zajmowai się wczoraj tą sprawą i wy­
raził przekonanie, że nie leży w interesie Zwią­
zku oddalać się od Koła polskiego. W prawdzie 
chodzi obecnie o s p r a w ę  b u d o w y  d»-óg 
w o d n y c h  która, zwłaszcza a posłów alpej­
skich, wywołuje silną opozycyę, mimo to jednak 
z wielu poważnych stron Związku niemieckiego 
wskazano na to, że njJeżałooy z g o d z i ć  Się 
na życzen ie  K oła  poi skiego i d op u ścić  do p ierw ­
szego czytania urtawj przed Świętami, gdyż 
po łowie'a'pejscy będą mieli sposobność pod­
nieść swoje życzen.a w kumisyi i przeprowa­
dzić lokowania z rządem. Jest bardzo prawdo- 
poJohnem, że te zapatrywania u z y s k a j ą  
w k o ń c u  w i ę k s z o ś ć  w Z w i ą z k u  n i e ­
m i e c k i m .

Dalej donosi „Neue Freue Presse", że prezes 
Związku niemieckiego, poseł G r o s s ,  uda; się 
wtzoraj, z upoważnienia Związku niemieckiego, 
do prezbsa Koła polskiego dr Lea i dał mu 
wyjaśnienia z powodu ostatnich zajść przy gło­
sowaniu nad wnioskami spirytusoWemi ,i nad 
wnioskami komisyi drożyźnianej.

1 izbie posłów krążyła, wczoraj pogłoska, 
że  P o l a c y  c h c ą  t e r a z  g ł o s o w a ć  za 
w n i o s k i e m  n a g ł y m  M i o d o c z e c L ó w  w 
sprawie raianowań sędziowskich w Czechach.

Miałol to być wyrazem n i e z a d o w ó l v  
n i a  zt Zwi zka niemieckiego. W miarodajnych

kołach polskich jednak pogłoskom tyra z a p r z e ­
c z o n o .  -  ,

Głosowanie nad wnioskiem nagłym M*cdocze 
chów odbęaz.0 się d o p i e r o  w p r z y s z ł y m  
t y g o d n i u .  Koło poiskie dotąd sprawa tą wca­
le się niu zajmowało, prawdopodobnie jednak, 
jak zwykle, glosować będzie p r z e c i w  wni o -  
SKOwi  n a g ł e m u  albo wstrzyma się od gło 
sowama. Na wszelki wypadek Koło polskie nie 
będzie głosować za wnioskiem nagrjm.

Prezes Koła polskiego dr L e o  wyraził prze­
konanie, że zapewne uda s!e usunąć wszelkie 
nieporozumienia ze Związkiem niemieckim i do­
prowadzić do kompromisu, aby utrzymać dotych­
czasowe dobre stosunki w interesie uruchomie­
nia Izby posłów.

PrsEsilanlB na Uałnath.
(Tulefonem.)

Wiedeń, 15 marca.
Po wczorajszych posłuchaniach prezydentów 

Sejmu węg-erskiego i Izby magnatów, cesarz 
przyjmie dziś na posłuchaniu hr. Stefana . i- 
s z ę i posta L a n g a ,  którzy starają się ntrzy 
mać hr Khueoa u sleru. Mim< to uważają ®a 
prawdopodobniejsze p o w o ł a n i e  p o s ł a  L a n ­
g a  na prezydenta ministrów 

Wczorajsza mowa hr. S t u e i g k h a  wywo­
łała w Budapeszcie b a r d z o  p r z y k r e  w r n 
ż e n i e, ponieważ widzą w  niej chęć mięszania 
się do spraw węgierskich. Zarzucają też hr. 
Stuergkhowi, że mówił o możliwości p r o w i z o- 
r yum  - w o j s k o w e g o ,  które na Węgrzech 
odrzucają.

Wrelbi strajk.
(Teł. „N. Ref.")

Berlin, 15 marca.
Z H e r u e  donoszą, że rokowania między wła­

ścicielami kopalń a górnikami r o z b i ł y  się.  
Właściciele kopalń o d r z u c i l i  wszystkie źą- 
daaia o podwyższenie płac.

„Loc. Adzeiger" donosi, że w okręgach straj­
kowych n a g r o m a d z o n o  w i e l k i e  m a s y  
w o j s k a .  Z H a m b o r n  donoszą, że stosunki 
jakie tam panują przypominają w zupełności 
stosunk; rosyjskie. Na ulicach nie wolno się 
zatrzymywać. Wszystme okna musze być po­
zamykane. Policya grozi, że  b ę d z i e  s t r z e ­
l a ć  do  o t w a r t y c h  o k i e n ,  Mimo to w no­
cy z kilKu okien strzeiano ł rzucano flaszka 
mi. D i z ę d c i k o u d a n o  p r a w o  s t r z e l a ­
nia.  P r z e c h o d n i ó w  z a t r r z y m u - e  s i ę  
na u l i c y  i- r e w i d u j e ,  czy nie mają przy 
soLie broni. S k ł a d y  a m u n i c j i  z o s t a ł ^  
o p i e c z ę t o w a n e  .Właściciele kopalń zwra­
cają się p r z e c i w  i n g e r e n c y i  i p o ś r e  
d n i c t w u  r z ą du .

Mor. Ostrawa, 15 marca, 
Wczoraj wieczorem odbyło sie tu zgrom adza­

nie strajkujących robotników za szyb , Ga­
bryel" w Karwinie. Lchwaloio wrócić dziś do 

I pracy, sądząc, że ż ą d a n i a  gtur-ków będą uwzglę­
dnione.

Nowy Jork, 15 marca

1 Właściciele kopalń o d r z u c i l i  ż ą d a n i a  
r o b o t n i k ó w ,  wobec czego liczą się z raużli 
wościs w ybuchu strajku z dniem 1-go kwie­
tnia

Akcya (pojeniu ( M
nej — uoaibarJuwanie Saloniki),

Równocześnie nade»zły z piacn boju w Tri- 
polisie dc~ie w.adumości, jedna prze:; R^stan- 
tynopol, druga przez Rzym. Tureckie ministei . 
stwo wojny ogłosiło, że w a mc i o  bm wojska 
tureci ie wyparły Włochów z Ainzary. Rzpi 
włoski czemp,ędzei zaprzeczył tej wiadomości, 
ogłaszając nawzajem, że wojska włoskie odnit ’ 
sły poważno zwycięstwo nać Turkami w pobli- 
żu miejscowości F o j a t  pod Benghazi. - 

.. laaorność turecka o wyparciu Włochów z 
;ary j'est mało prawdopodobną. Miejscowość 

Ainzai ^ odległą o kilkanaście kilometrów oć 
npoJisu zajęli Włosi dnir 4 grudni;* ubiegłegf •

Tn* \ zt łoż1y,1j tam °bó2. silnie oszańcowany. — 
Już wttdy V łosi uważali Ainzarę za jeden z 
pierwszych etapów do pochodu w głąb kraju i
sbSS MZr tf ° h ażeb; tuJ w&żn«i pozycyi nies ra ,ic Może być, że Włosi opuścili jedno z bar­
dziej wysuniętych atanowi n* pod Ainzara trn d o  
j'idna' ż( przypuścić, ażeby się dal' w - t — ć ?■ 
poza szenców Ainzatj, mając dc rozporządzęsia' 
liczną a lyleryę i karabiny maszynowe. Zape ’ 
wce najbliższe telegramy rozprószą wątpliwości 
co do tej bitwy.

Natomiast zdaje się nie ulegać powątpiewa­
niu, że pod Fvjat koło Beogazi w o j s k a  wł o - ’ 
s k i e  o d n ! o s ł y  w j ż n e  z w y c i ę s t w o .  -  
Miejscowość Fojat lezy w oddaleniu około T  
kilometrów na południowy wscnód -od Bengazi 
i posiada studnie, zaopatrzone obficie w ć-b i 
wodę. Należy przypomnieć sobie, jakie w aM  
w początkach wojny staczali Włosi, ażeby do­
stać w swoje ręce studnie na oazit Bumeliana 
pod Iripolisem. a wtedy nie będzie dziwnetn, 
że o studnie pod miejscowością Fojat wojska 
włoskie walczyły tak zawzięcie. Już w sąyc ;ua 
odbywały się tutaj niou Janne walk’ i Włosi 
zdołali dopiero wtedy zaobyć Fojat i studni: w 
okolicy, gdy urządzili tam silno fortyfikacye, 
z których wykonywali ataki na Turków i wre­
szcie wyparli ,cb stamtąd. Jak daleko posunęli’ 
się Włosi poza Fojat i owe studnie, nie wia­
domo. W  każdym razie są w pojadaniu nowe­
go etapu w pochodzie w głąb Kraju. Włoski 
minister wojny Spingardi z ogromną’ swadą 
siawił to zwycięstwo zarówno w Senacie, jak 
w Izbie deputowanych,

M imo pomvślnych wnści z pola walki w Tn- 
polisie, opinia publiczna we Włoszech niecier-; 
pliwi sir i żąda, ażeby flota włoska rozpoczęła 
poważną akcyę wojenną i przystąpiła „przy­
najmniej" do b o m b a i  d t w a n i a  S a l o n i k i ,  
jeżeli napać na Daraauelle nważi zs zbyt r j-  
zy kownt. Źródła tureckie donoszą od pewnego" 
czauu c krążeniu  okrętów włos, ich na wodach 
pod Salonitą, a wczoraj sos ał zaalarmowany 
(7ioaeń wieicia. 'co  L.rawdt. fałszywą, jakobj 
bombardowanie Saloniki było faktem dokona­
nym. ”  " ~ '

oaloniya leży w głębi wyorzeża zatoki Salo 
nickiej, która jakDy w kleszcze u,eta nreez 9 
ę Bar Jaru A p: -Jądok Kara Bnrun z ^  s 

d( sześciu kilometr,^ To wągkie ’wei , ie ( .

które '  - 1  .d .liatku hczue mielizny ri ławicę
kretem  r»U -n ‘1? j3kStQr zwiaszcz- wielkim o k jm. Dwie ciężkie baterye pod K«ra bu nn
i M iki a Point, posiadające £4-cenćimetrowe
amała E rappa, dalej bate-re cięik/ch hauoic
wreszcie 4 bate-ye oblęinicze bronią dontępu

Konstanty Srokowski.

\0 kaiąjkaib i z powodu książek. Władysława Stu- 
dnicl lê  , „ S p r a w a  po l s ka" ,  Tytusa Filipowi* 
cza „Mar z e n .  n p o l i t y c z n e " ,  M— cklego 
„ Sp r a wa  A r mi i  P o l s k i e j " ,  Jana Brzozy „Zn- 
g a ^ n i o n i e  p o l i t y k i  n l e po d l  e g ł o 4 c l “ .

Żyjemy jeszcze ciągle w sferze przyciągania 
przewrotu rewolucyjnego, jaki w r. 190E prze­
żyła Rosja, a z nią społeczeństwo polskie za­
boru rosyjskiego. Wielkie wypadki dziejowe 
mają to do siebie, że konsekwencje ich różno- 
rouue roaw ia;ą się powoli, dla współczesnych 
niemal niedostrzegalnie, wytwa.zając z biegiem 
czasu cale systemy zjawisk, których ostateczna 
przyczyna tkwi właśnie w tych wielkich wy- 
ladkacb. Wiemy, że dzisiaj leszcze wieln fak­

tów życia zbiorowego nie podobna wyjaśnić, nie 
nprcytomriając sobie przebiegu i ideałów" wiel­
kiej rewolucji francuskiej. Do dzisiaj żyjemy 
pod wnływem bezpośrednich skutków Sedanu. 
Niewątpliwie długu jeszcze camo życie przypo- 
m>nac nam będzie Mukaen i Cas^mę, tudzinź 
cały teD szereg paioksyzmów rewolucyjnych, 
kióre tam właśnie, na polach i wodacr wscht 
dnio azyatyckich wziawszj swój początek, 
wstrząsnęły całą państwowośf ią rosyjską, zmie- 
nJy bardzo radykalnie jej podstawy, wciągając 
fówLocześnie w odmęt głębokich przemian i tę 
największą część naszego narodu, która ma nie­
szczęście należenia do państwa, rosyjskiegę 

Oddziaływanie takich wielkich wypadków 
dziejowych, które sa jak gdyby szybhiemi rry- 
ładuwaniau. długo gromadzonej energi. społe­
cznej, Ja się wytłumaczyć działaniem prawa 
bezwładności. Inercyjna masa stara się powró­

cić na dawne miejsce, z którego została nagle 
zepcnmętą, równocześnie zaś zachowuje nadany 
jej ó r  nagły rozpęd. Dopiero na wypadkowej 
tych awóoh kierunków znaleść się może trwały 
i rzeczywisty rezultat owego nagiego wyłado 
wania mergli, owego „wielkiego dziejowego wy­
padku".

W  dziedzinie zjawisk, społecznych ta bez­
władność występuj’e również pod dwieirQ posta ­
ciami, zupełnie abalogicznemi do tych. jakie 
znamy z mechaniki. T a  ow o w steczn e  dążenie 
do powrotu na dawne miejsce nazywa się po­
sp o lic ie  „reaK cyą ", owo zaś zatrzym anie raz 
nadanego rozpędu bez względu na jego celo­
wość, inożaaby najlepiej nazwać „automatyz­
mem" społecznym Właściwie dop.cro obie po 
staci tej bezwładności natężałoby nazwać „reak- 
cyą\ t. j. oddziaływaniem danej masy na dane 
bodźce. Ofiarujmy jednak odrooinę ścisłości u- 
tartym przyzwyczajeniom.

Obu postaciom opisanej tu bezwładności spo­
łecznej odpowiadają pewne stany uczuciowe i 
postawy intelektualne. Reakcya znamionuje się 
uczuciem zniechęcenia i rozczarowania, które 
w sferze intelektualnej rodz hiperkrytyzm 
sceptycyzm, prowadzący w -azuitacie także tyl 
ko do pewny-i fofin utopii. Automatyzm znowr 
cechuje uczucie uporu wyimaginowane; sił) i 
niezachwianej wiary, które w asiedzinie myśli 
dają zgcwu kopptrnkcye optymistyczne, wrogie 
wszelkiemu krytycyzmowi, oparte przeważnie 
na dedukeyach z dowolnie wybrenyćh i za do­
gmaty uznanyćh założeń. Kiedy ala typowego 
reakcjonisty wszystko, co się W akcji tijewniło, 
było złem i nic nie wartem, nie w yjm ując sa­
mego celu, który eaniryczrio okazał si( „nie- 
zi;szczaln.vm“, t« dia „automatyka41 znowu ist­
niały tyn o nieliczne i najczęściej dreone Lłędy 
i nsterki w nijuwieńozontq powodzeniem ukcyi, 
które jego zdaniem można z łatwością pona- 
piawiać bardzo rychło, i żeli się do starej re­
cepty dopisze ieszcze tylko kiłł& gramów' tik

zw. „ścisłości", lub innej jakiej zbawczej ingre-

d yp rz e V ró t  w roku  tS o 1*. p o ż y w i ł  w  sp ołe ­
czeństw ie  l  szew  skutki 
rów n ież w edle  tvck  dw óc^ zasadniczy  i lini 
S S K  M  dadzą « »  rozd z ie lić  n a  dw a 
t y p /  z ja w isk  bbzż - dnośoi spoiecznej -  ten
Który nazwa śmy ,r  1 ktftego
pojęcie wprowadzamy tu pod mianem „automa­
tyzmu'",

Tu najmiemy się przed ewszystkiem tym wła­
śnie „automatyzmem", którego klasycznych 
przyk ładów  zn ajdu jem y mnóstwo pośród teoryj 
ne ńredentyzmu polskiego, jakie tu właśnie 
przedstawić i omówić i »n:.erzun,y. O statniem u 
wst ’ząśoieniu rewolucyjnemu w Królestwie Pol- 
skicm towarzyszyło pojawienie się v repertua­
rze ideałów kierowniczych silnie odczutego i 
bardzo znacznie rozpowszechnionego czynnego 
ideału niepodległości. Bierny jej ideał, który 
każe wierzyć w tę niepodległość, jako w mit 
jakiś, który kiedyś san yrzez się stanie się 
rzeczywistością, skore go tylko biernie w ser­
cach i pomięci przechowywać będziemy, taki 
ideał istnieje w naszyn narodzie stale i po- 
wszeennie. Mówim”  ta  iednak o c z y n n y m  
ideale niepodległości kturj nic posiada chara­
kteru zbawczego mitu, ale będąc wynikiem wia­
ry i przekonania o możności urzeczywistnienia 
go w danych objektywuycn warunkach, wystę­
puje jako imperatyw naczelny w życiu narodu 
i jako mniej ub więcej bezpośredni, a w ka 
żdym n  ie główny cel jego realnych dążeń 

Buhoktywni warunki do powstawania takie- 
u ideału i nzpowszechn-nre , ią g0 w są ro . 

Kich sferach istnieją w naszym narodzi, stą-te 
i bez prze* wy. Tytwarza je  z j . ( iej srr0I.y 
st-aszny ucisk, jakiego w dwóch zaborach ćo- 
zn ijemy, z dr,1 aej aaś san. nasz patryotvzm, 
kfoiy, o -ftr n.' tiądycyi wielkiego państwa, 
posiana typ wybitnie państwowy i jako taKi 
umai z konieczności logicznej doprowadzać w

konsekwencyi do stawiania i uznawania postu 
latu aKtualn/ch dążeń do niepodległości polity­
cznej, więc państwowej.

Przy tak dużej predyspozycji wewnętiznej 
nie można się dziwić, że ten czynny ideał nie- 
lodleglcśc zjawie się i opanowuje świadomość 
licznych i cc wrażliwszych jednostek przy ka- 
żduj sposobności, chociażby objestywnie bardzo 
mało realizacji tego ideału sprzyjającej. W y­
starcza oiaba nawet podnieta, aby tlące w du­
szy każdego Polaka pragnienie niepodległości 
rozpalało się wielkim Dłom.enieni nadziei i za­
pału, które znowu ze swej strony stają się po­
dłożem pomysłów, lachub i koustrukcyj, mają­
cy ch  osiąga.ęcie tego ideała umożliwić lub przy- 
najmniej ułatwić. VF calom stuleciu u b ie g l i  
m j b-” łc 7 ° jJL  d<> któ/ej nie przy wiązy wr i b y  
u nas nadzM “ńększych i mniejszvCh, za któi
i k i mnf‘ ei ,)0teiL Pła co '  °- Z upełn ie ,j k ktoś, kto me-ierpiiwie na upragnionego gościa 
oczekuje i doczekać się go ie mugąc, X  
co chwile, za drzwi demu, nasłucha.e pilnie i
t a w / Z- St U&/ZP za krokł zbliżającego się, 

z i w naszym narodzie iBtnieje ta bgró-
3-̂  ń ©cierpliwość w oczekiwaniu na wielki 

flzien wyzv,'clenia, niecierpliwość, która nieraz 
juz mąciła jasne w czem innem umysły i nie- 
ruz jut kosztowała nas wiele strasznych za­
wodów i potoki napróżno przeianej krwi.

Nie możne się też dziwić, że w tfzasie tego 
wielkiego przewrotu, jakiego świadkami byliśmy 
przed laty sześciu, ów tkwiący w społeczeństwie 
czynny idea1 niepodległości znalazł dla swego 
rozweju podłoże szczególnie! żyzne. Czemże 
w istocie były półsiówkowe obietnice Napoleo­
na III w oku 1863, czem kombinacye, snute 
w hotelu Lambert, w porównaniu z tem wiel- 
kiem trzęsieniem ziemi, ktćre przeszło przes i 
imperyum rosyjskie przed laty sześciu. W  oczach 
naszych waliła się w grezj największe i naj-' 
silniejsza twierdza ucisku i wstecznictwa, z hu­
kiem bomb. pękających na ulicacr wszystkich

— iual większych mias, rosyjskich, rozpadały 
sie w gmzy potworne ściany t e n  -więzienia • 
biioaów, Którem była dotąd i niestetr i nadal 
pozustaia Ro .ya ca* ów i czynownikńw.*Na arenę 
dziejową \pvstępował nowy czynnik społeczny — 
zorganizowany na zasadzie dognatów socyali- 
s ycznych roootuik, który ujawniał n iezw yk łą  
siłę, zapai i dyscyplinę, dopóki umiano Drżeń 
nim utrzymać ^fikcję, t. zw. „wszechwłaóztwa 
udu , kulminującą w chimerze „dyktatury pro- 

letaryatu". W tych warunkach, kiedy na uli­
cach Warszawy w pamiętny dziob listopadowy 
pojawiła się od lat czterdziestu przeszło niewi­
dziana stutysięczna procesja patryotyczna, któ- 
ia z godłami narodowemu z okrycie wydobyte- 
n i, mogła teraz iść swobjdaie spiewaiąc do 
wczoraj jeszcze naj surowi e, zabronione hymny' 
naroaowe, kLć’ w jakiemś tam mieście pro- 
wincyonalneni robotnicy -tuzowali zdemorali­
zowaną i do reszty ogłupiałą poiicyę rosyjsnia
w pełnienia służby bezpieczeństwa, a jeszcze
gdzieindziej sam P! ■ imaj ster przyszedł do Dar’ 
tyi z (kośbą i pozwolenie na wydrukowanie 
w jej drnkasi r manifestn carskiego w tych 
warunkach c\ ri idear niepodległości m usiał 
w zuacznej częsc* społeczeństw! wrócić do 
swoich praw najwyższego ideału i najświętsze 
go, i najbaiuzie-" kategorycznego imperatywu 
na-odewego Była to konieczność ps^chic na 
z której płynęło także w danych wówczas wa­
rno ach zupełnie laturalne i konieczne przece­
niane ’ ń asnych sił. - edni jechali do Petersbur­
ga, aoy Wittemu dyktować warunki ospokoje- 
Jiy kraju w zamian za autonomię. Drudzy, je­
szcze mniej realni, uchwalali na wiecach robot 
niczych —  konstytuantę, która dopiero miała 
rozstrzygnąć, czy mamy zostać w związku pań­
stwowym z Sosyą ludową, robotniczą i rady­
kalnie demokratyczną.. (C. d. ni
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dc miasta. Prócz tegc są tam jaszcze baterye 
letkiah dział. Nadto Turcy założyli już w po* 
czątaacb wojny mi u y  p o d w o d n e  w miej­
scach wiecuj dostępnych dla okrętów nioprzy­
jacielski k  Dwa okręty wujenne torectie, sto­
jące na kotwicy w Salonice, n ie  m a j ą  p r a ­
wi e  ż a d n e j  w a r t o ś c i .

Włoskie okręty wojenne, zaupatizone w zna­
komite działa, mogłyby usunąć oiny podwodne 
i zmusić do milczenia tureckie be,terye nad­
brzeżne, jednakże o wysadzeń u wojsk włoskich 
na ląd wyrażają fcie rzeczoznawcy wojskowi 
bardzo sceptycznie, podnosząc trudności terenu 
i tą okoliczność, że tureckie sity wojskowe są 
tam wcale 1'czne i megą być każdej chwili 
wzmocnione. 3amo zaś bon bardo wanie Saloniki 
przyniosłoby \?łochom tak znaczne szkody po­
lityczne, _ że błyskotliwe powodzenie wojenne 
wcaleby ich nie zrównoważyło.

Czarikow.
Rosyjski ambasador w Konstantynopoln, C z a ­

r i k o w  odwołany został z zajmowanego dotąd 
stanowisku i zamianowany senatorem. Uważają 
to powszechnie za dowód niełaski carskiej, co 
jest tem prawdopodobniejsze, że Czaiikow zna 
ey był jako przeci ynik Sezonowa i Kokowce- 
wa Był on jedną z najwięcej interesujących o- 
•lobistości w rosyjskiej służbie dyplomatycznej. 
Los nie za wsze ma w niej sprzyjał, a szczęście 
cykało zmienne.
•' Czarikow, mąż stanu o bardzo wybitnej indy­
widualności. był powszechnie znanym zwolen­
nik em idei słowianofliskiej. Obecnie iiczy on 
51 lat, absolwowat z odznaczeniem razem z 
rzwoisKim liceum Aleksandrowskie w Peters­
burgu i w retu 1875 wstąpił do służby dyplo­
matycznej. Podczas gdy Iz wolski udał się za 
granicę, jako zastępca rządu rosyjskiego
przy Watykanie rozpocząć iłużbę dyplomaty1 
czną, Czarikow jako ochotnik przybocznej gwar- 
dyi pułku huzarów odbył wojnę przeciwko Tur­
cy; n /rÓciwszy z pola wojny, odznaczony zo­
stał przez :ara Aleksandra II. wielk.m krzy­
żem posunięty na stopień oficera i przydzielony 
do fcaneelaryi Gorczakowa, który zwrócił uwagę 
na młodego dyplomatę i wysłał go jako agenta dy­
plomatycznego do Bucharj, gdzie Czarikow po­
łożył wielkie zasługi. Szczęśliwie doprowadził 
do końca lęrtraktaeye, dotyczące budowy kolei 
transkaspijsKiej i okalał się dobrym doradcą 
emira Said-*.bdul-Ahada. który za jego radą 
zn'ósł niewolnictwo i przeprowadził inne refor­
my społeczne W  r. 1890 został Czarikow za­
mianowany pierwszym sekretarzem ambasady 
w Konstantynopolu, który to posterunek zamie 
nil następnie na stanowisko ra d cy  ambasady w 
Berlinie.

yV r. 1896 udał się jako agent clypi oma tyczny 
do Sofii, gdzie pracował w zdeklarowrnie wy­
bitnym duchu słowanofilskim i w wysokim sto­
pniu przyczynił się do przywrócenia przyjaznych 
sio: inków pomędzy Bnłgaryą a Rosyą. W  r. 
1897 jako następca Izwolskiego został rezyden­
tem minisc.yalnym przy Watykanie, następnie 

- posłem n Belgradzie, które to stanowisko także 
na krótko przed tem zajmował jego stary 
współzawodnik Izwoiski. Ża jego bytności w 
^el radzie zamordowano króla Aleksandra i 
srouwą Dragę.

Z  Belgradu p o w ró c ił znnw u do • P etersb u rg a  
i w 1905 roku został zamianowany posłem przy 
dworze niaenandzkim, a w roku 1907 był 
uboa Neiidowa rosyjskim pełnomocnikiem na 
konferencyi pokojowej w Hadze. W tym sa­
mym roku u lasowany został pomocnikiem mi- 
nistsryaLym. Z ideą słowianofilską, której był 
zwoleurikiem, Czarikow nigdy się nie taił i bu­
rzy, jaka w  prasie rosyjskiej podniosła się po 
aneksyi Bośn> i Hercegowiny, co prawdt. nie 
podniecał, ale z  nią sympatyzował. We wrze­
śniu 1909 roku został Czarikow zamianowany 
ambasadorem w Konstantynopola, gdzie rozwi­
ja ' niezwykle ruchliwą i energiczną działalność, 
która lię jeszcze spotęgowała od czasc. wybu­
chu obecnej wojny wlosko-tureckiej. W świeżej 
w jeszcze pamięć- jPgo usiłowania w grudniu 
roku zeszłego, ażeby od Porty uzyskać otw ar­
ie  Dar lanelów dla floty rosyjskiej. Starania 

jego rozbiły się jednak i nie .oprowadziły do 
iadneg. pr.ytywnego rezultatu i już wtedy za­
częły obiogaó wieści, że niebawem ze słańowi- 
«ka swojego będzie odwołany.

I właśnie w nhwiii obecnej zaszedł wypadek, 
który yprawdztj nie został ies2 cze w zupełno­
ści wyjaśniony, jednak ma prawdopodobnie zwią 
te*: z odwołaniem Czarikowa z Konstantyno­
pola. Wypadkiem tym był zamierzony atak wło­
ski nu ia rdanele. Rząd rosyjski zażądał bo­
wiem, aby neutralne mocarstwa zadecydowały, 
czy zamierzony ataa włoski da się pogodzi.' 
r traktatem uaryBkim dotyczącym neutralności 
C1®ś“ f  ,r* ich i rolnego przez nie przejazdu 

1 analowych. Jednocześnie atoli z tym 
krokiei ■ rządu rosyjskiego, Czarikow podobno 
z Portr układał się Doufnie. rod jakiem! wa- 
runkan: pozwoliłaby rosyjskim okrętom wojen­
nym na wolny przejazd przez cieśniny morskie. 
Ta podwójna gra się wjkryła i rosyjski mini­
ster upraw zagranicznych musiał dać zaoewnie- 
aie, le  Czarikow aziaiał na własną rękę, bez 
upoważnienia swojego rządu. A  Domawaź sytua­
c ja  zaostrzała się i nadto przeciwnicy Czari­
kowa w Petersburga knuli przeciwko nieme 
1'trygi, zarzucając mn nieudolność dyploma­
tyczną, .rięc sprawa skończyła się na odwoła­
niu z Konstantynopola tego bądź co bądź bar­
dzo zdolnego dyplomaty rosyjskiego, któremu 
Rosya ma bardzo wiele do zawdzięczenia.

! kowowi uda się jeszcze zdobyć ja- 
fcieś w y nowsze stanowisko w RoByi, wątpić 
należy, bo posyłanie dyplomatów rosyjskich „w 
senatorj", maczy zazwyczaj tyle, co położenie 
kresu ic.i karyerze dyplomatycznej i politycz­
nej. ,  •

kobiety. Twierdzenie, że walka angielskich sufraży- 
stek jest tylko fautazyą zwyrodniałych lub nieza­
spokojonych seksualnie starych panien i  kobiet, nie 
wiedzących, czego c l ą, niezadowolonych z całego 
świata itp,, jest. świadomym fałszem, zmierzającym 
do ośmieszenia i zdyskredytowania ruchu kobiece­
go, Podkreślamy z całym naciskiem, ż« kobiety, 
żądające równouprawnienia, odczuwając własną 
krzywdę, stoją na stanowisku praw równych w 
stosunku do upośledzonych warstw społecznych. Do 
międzynarodowej Ligi praw wyborczych naieżą nie- 
tylko „dam y", ale i robotnice.

„O św ia d czm y  dalej, żo kobiety w walce o nale­
żne im prawa wybierać muszą środki, dla przeciw­
ników zrozumiałe. Komu do przekonania nie zdoła 
trrf id petycya, dyskusya, artykuł, lub książka, temu 
może trafi argument w  postaci zbitej szyby, lub 
garści błota, rzuconej między oczy. I  dlatego, cho­
ciaż wolałybyśmy, by te ostatnie środkie n i g i y n i e  
były w użyciu, umiemy zrozumieć, że kobiety an­
gielskie uciekły się do nich, doprowadzone do roz 
paczy oporem przeciwników.

.Zw racam y uwagę zarazem, że obecna walka 
Angielek jest t , l ko  pierwszym błyskiem zarzewia 
ogólnej' walki, jaka rozgorzeć musi w całym cyw i­
lizowanym świacie Forma je j zależeć będzie od 
przeciwników. T acie  artykuły, ja t  ten, przeciw 
któremu zakładamy protest, z pewnością walki tej 
nio uczynią łagodniejszą” .

W  odpowiedzi na łaskawie przesłany nam 
„Protest" zauważyć musimy przedewszystkiem, 
że nkędzy jasno wypowiedzianą intencją auto­
ra artykułu „N. Reformy", o który tutaj cho­
dzi, a w elee szanownemi redaktorkami „Prote­
stu" zachodzi widoczne nieporozumienie, nieza­
leżne od treści naszego artykułu. Nie jest bo­
wiem artykuł „Nowej Reformy" pt. „Rewolucya 
militantek" przeciw „zdobyciu ludzkich praw 
dla kobiety* skierowany, a tem mniej „szkalu­
je" rnch, w tym kierunku zdążający. Przeciwnie, 
dziennil; nasz zawsze w ooiome tych praw sta­
wał i czynić to będzie nadal. Tem przyjemniej 
nam będzie, ilekroć, stając na stanowiska „praw 
równych w stosunku do upośledzonych warstw 
społecznych* ujrzymy obok siebie, w jednym 
walczące azeregu, szanowne stowarzyszenia ko­
biece, na wręczonym nam „Proteście" podpisa­
ne. Nie atakował też wcale nasz artykuł „Mię­
dzynarodowej Ligi praw wyborczych" —  ale 
ua tle p r z e d e w s z y s t k i e m  s p o ł e c z n e m  
Londynu, określał istotny charakter, —  nie ru­
cha kobiecego w Anglii, nie walki o równe 
prawa dli kobiet — iecz awantura1'czej propa­
gandy i akcji „militantek\  czyniących sobie 
sport z wybijania szyb lustrzanych, obrzucania 
kamieniami spokojnych obywateli itp. Charakter 
tej akcyi „sufiażystek-militautek" przedstawio­
ny został zresztą ra podstawie informacyj po­
ważnych dzienników angielskich, które, podobnie 
zresztą jak obecny rząd angielski, dalekie są 
od zaprzeczania kob etom prawa do zdobycia 
równouprawnienia w życiu publiczncm.

I jeżeli kobiety zdobędą w Anglii nowe, wa­
żne prawa obywatelskie (bo dziś mają już pra­
wa większe, niż kobiety n nas), nie będzie to 
wcale owocem bezmyślnych, ulicznych awantnr 
inilitanŁek-sufrażystek*, — lecz stanie się to 

p o m i m o  t y c h  a w a n t u r  i i c h  s pr aw­
c z y ń ,  które opiria publiczna w Anglii oddziela 
lardzo skrupulatnie od celowe; akcyi poważnych 
stowarzyszeń kobiecych.

?ozwoiimy więc sobie twierdzić, że w intere-
Bie ruchu  o jów n ou p ra w n iem e k ob iet, z  Który u 
wiążą nas dawne- sympatye, "leżałoby własne 
wykazanie, że awantury „militantek" angiel­
skich nietylko ruchowi temu nie dodają nroka, 
lecz m >głyby go zdyskredytować, gdyby ich nie 
postawiono w świetle istotnej prawdy. A to wła­
śnie powinno być" zadaniem stowarzyszeń kobie­
cych. zwłaszcza działających na terenie spoie 
cznym ta k  z u p e ł n i e  o d  a n g i e l s k i e g o  
r ó ż n y m ,  jak polski.

Tyle nie dla polemiki, zwłaszcza z ostatnie- 
mi zwrotami „Protestu" —  ale dla przypomnie­
nia naszego stanowiska w  sprawie rucha kobie­
cego.

Już obecnie -tw ierdza proteror Briioknei, że w y­
praw* Scotta, która szła śladami Shacaletona, nie 
przyniesie nowych szczegółów geograficznych. Ina 
ozej ma się rzeoz z wyprawą A mundsena. Począ­
wszy od dnia 20 październi ku 197.1 rokn, gdy 
wyprawa z zimowych leży ruszyła do bieguna, aż 
do połowy listopada droga wiodU n » nieznacznej 
stosunkowe wysokości. Dopiero od połowy llstopaaa 
ubiegłego roku, zaraz w pierwszym dniu znalazła 
się wyprawa na wysokości 6C0 metrów nad po­
ziomem morza. Nie nlega wątpliwości, że przen te 
trzy tygodnie, podczas ktćyycł1 wyprawa zrobiła 
okrągło 700  kilometrów drogi, Amundsen 1 jego 
towarzysze szli po tak sw .m ej „p ływ ającej barye- 
rze“ z lodu, który wypełnia -południową część mo­
rza Bossa.

T ą pływ ającą baryerą dotarł Shaokleton do 81  
stopnia południowej szerekości, natomiast Amundsen 
tę baryerę zbadał -aż do 86 stopnia południowej 
szerokości, czyli o 22 0  kilometrów d»lej ni* połu 
dnie. Na 86 stopniu szerokości trafił Amundsen 
ua potężne góry, których wierzchołki wznoszą sie 
do 4 .5 0 0  metrów wysokości. Przeprawa przez łań­
cuch tych gór trwała od połowy listopada do dnia 
8 grnunia. Następnie znvazła się wyprawa na 
ogromnej wyżym a lodowej, pośród której znajduje 
się biegun południowy. Na biegunie przebywał 
Amundsen przez 9 dni, mógł więc bez zbytniego 
pospiechu czynić spostrzeżenia. Będą to ważne 
szczegóły geograficzne i geofizyczne.

Nie możne je .zcze  osądzić, jakie zdobycze pud 
względem geologicznym  przyniesie w yoraw a Amund­
sena. Już Nordenslijbld i Schaokleton znaleźli w 
pokładach gór antarktycznych szczątki roślin, które 
świadczą niezbicie, że niegdyś był tam klimat ła­
godny. Znalezienie takich pokładów jest rzeczą 
szczęśliwego przypadku, ale w każdym razie należy 
się spodziewać, że Amundsen ogłosi cenne izcze- 
góły o geologicznej budowie gór, przez które dążył 
do bieguna. r

Doniosłe będą ts toże iniormacye Amundsena o 
lodowcach. W  okolicach, gdzie zim ował Amundsen, 
rtęć w termometrze nie podnosi się ponr.d zero, 
nie ma w ięc tajania. Śnieg, mimo, że nie pada 
obficie, gromadzi *lę nieustannie i  pod naciskiem 
coraz to nowych warstw przemienia Bię w lód. 
W  taki sposób powstają olbrzymie masy loaowe, 
które posuwają się ku oceanowi Spokojnemu, tudzież 
w kierunku oceanów Indyjskiego i Atlantyckiego. 
T e lody, które spływają do morza Rossa, nie topnieją, 
przeciwnie zwiększają się przez opady śniegowe 

tworzą „baryer,, lodow ą". Od czasu do czasu 
urywają się z tej olbrzymiej baryery góry lodowe 
i  płynąc z prądami morskiemi w cieplejsze okolice, 
topnieją. Temu tylko należy przypisać, że owe lody 
nie pokryły caiej przestrzeni podbiegunowej, nie­
ustannie zwiększającą się warstwą, że jest p e rn a  
równowaga pomiędzy przybytkiem 1 ubytkiem lo- 
dowcow. A lo  te zagadnienia naukowe, zwłaszcza co 
do loduwców śródlądowych, rozwiążą dopiero na­
stępne wyprawy, którym Amundsen wrkazał drogę.

ł i ą t e Ł  I b  M a r ca  1 9 j. ż\

0 mllltontKI ansfekbie.
Z  powolu artykułu naszego p. t. „Rewolucja 

militantek" otrzymujemy „Protest", opatrzony 
pieczęciami „Krakowskiego Towarzystwa równo- 
upi iwnienia kobiet", „Stowarzyszenia Pomocy 
naukowej dla Poiek in. J. I. Kraszewskiego", 
wreszcie podpisany przez Komitet politycznego 
równouprawnienia kobiet". „Protest" opiewa jak, 
następuje:

„Oświadczamy, że nie pozwolim y na szkalowanie 
ruchu, zdążającego do zdfbycia ludzkich praw dla

MTDŁ0 MISEK
S m l c o h o w a k l o j g r o

Z d o M  bieguna południowego.
(Trogn -yprawy Amuadseai i wyprawy Scotta. —  Dzie­
więciodniowy pobyt na bieganie. — Zdobycze n ako-

fc w®, — Szczątki roślin. —  Kwegtya loaowoów.)

W  półtrrsoia rokn po odkryciu bieguna północ­
nego w dniu 6 kwietnia 1909 r. przez P ean go, 
norweski pudróżnik Kuaid Amundsen doiarł dc bie­
guna południowego w Julu 16 grudnii 1911  r. i 
obiegł angielskiego kapitana Scotta, który także 
urządził wyprawę do tego bieguna. Zarówno Amund­
sen jak Scott wybrali jako pnnkt w yjścia morze 
Bossa, leżące na południe od Nowej Zelandyi, a 
ponieważ Anglicy nazywają to morze swojem po­
lem pracy, w ięc niektóro dzienniki angielskie czy­
niły Amundsenowi wyrzuty, jakoby wdał się w 
cu lze  prawa. Oczywiście zarzut ten nie w ytrzy­
muje kry tuki, nie można bowiem nikomu zamykać 
drogi do odkryć naukowy on. Zresztą Amundsen po- 
■ cwał się do bieguna południowego inną drogą niż 
jego rywal Scott.

Swoje loże zimo ye rozbił Scott nad z itoką Mur- 
do, na wybrzeżu krainy W iktoryi, po zauhcdnlej 
Btronie morza Bossa, tam, gdzie jo ż  raz przepędził 
zimę w roku 19f>2 i w r. 1904 . Tutaj w r. 1907 
miał także Bwoją kwaterę Schackleton. Natomiast 
Amundsen usadowił Bię o 650  kilometrów dalej 
na wschód nad zatoką W ielorybią w kraju Edwar­
da V II. Stanowisko Amundsena znajdowało się o 
100  kilometrów bliżej bieguna południowego niż 
stanowisko Scotta.^ Ne mapie, k .óra pojawiła się 
w „D aily  Telegraph", znajduje się wytyczona dro­
ga wyjJrkwy Amundsena ku biegunowi i z powro­
tem. Otóż Amundsen z Kap Horn, przylądka Ame­
ryki południowej najbai dziej na południe wyBunię- 
tego, przybył na morze Bobsa 1 dc zatoki W ielo­
rybiej. Stąd m szyła wyprawa do lodowca Beard- 
mor, a nastęDnle do bieguna południowego. Powrót 
z bieguna do zatoki W ielorybiej odbył się tą sa­
mą drogą, ale > owej zatoki wyprawa Amundsena 
w  drodze powrotnej pojechała dc miasta portowego 
H^bart na Tasmanii, a w ięc nie do Ameryki lecz 
do Australii.

Profesor uniwersytetu wiedeńskiego, dr Brtickner 
już na podstawie tymczasowych doniesień, ogłoszo­
nych przez dzienniki, a pochodzącyoh od Amundse­
na, sądzi, że podróż zdoDywcy bieguna południo­
wego da cenne wyniki naukowe, Amnndsen zape­
wnia, że w odległości 8  kilometrów od biegana, a 
potem na samym biegunie uzynił dokładne obser- 
waciys. O ozyw 'śoij nie Dyły to badania, dokonywa­
ne w  zaciszu sm obserwatoryum, więc mogły się 
do nich wkraść drobne błędy, które jednakże, zda­
niem AmnndBena, możr , będzie łatwo sprostować.

I r o i t i k a .
f i r a l i O w ,  15 marca.

Germanizacya w magistracie krakowskim.
Odnośnie do notatki, zamieszczonej przbd kilku 
ani imi  w  pismach Jwowskicb i  „N aprzodzie*, a 
przytoczonej onegdaj w kronice naszego pisma, ja ­
to by prezj deut miasta dr Leo wydał okólnik do 
wszystkich wydziałów magistratu^ aby magistrat
korespondowali a -fladrami wojakoweml
W języku niemieckim, prezydynm miasta przysyła 
nam s p r o s t o w a n i e  tej treści, ze »ui prezydent 
dr Leo, ani zaaen z członków prezydynm miasta 
p o d o b n e g o  o k ó l n i k a  n i e  w y d a ł ,  ani też
0 wydan'u jego nie wiedział.

W Świat za zarobk.em. W iosenny ruch wy­
chodźczy robotników rolny ch rozpoczął się, jak  do­
nieśliśmy już, na dobre. Dzień w dzień setki ludzi 
odjeżdża z tutejszego dworca kolejowego. W ycbodź- 
otwo skierowane jest obecnie przeważnie do N ie­
miec, chociaż bardzo wielu jedzie także do Am e­
ryki. Grupy amerykańskie jednak są mniejsze.

Dziwnie przecistawia. Bię poczekalnia III klasy 
na krakowskim dworcu kolejowym. Na ła i acb, sto­
łach, a nawet na ziemi na swoich tobołkach siedzą 
liczne grupy obieżysasów. Są to małoistni chłopcy, 
dziewczęł a, starsi mężczyźni i kobiety, Bolący i Eu- 
sini. Tu i  ówdzie widać ożywienie; to bywalcy za­
bawiają młodych emigrantów opowiadaniem ze sw e­
go pobytu za granicą.

W  nocy z braku miejsca śpią ci ludzie na go­
łej ziemi lab na stułach 1 ławach, jeden przy dru­
gim w Bali zadymionej, przesiąkniętej atmosferą 
trzeciorzędnego szynku. W idać także wiele matek, 
jadących do Am eryki z dziećmi przy piersiach. 
Bobotnicy ci jadą grupami, ‘ na czele Której stoi 
t. zw. „B ag le iter* ; lostaje on wynagrodzenie od 
każdej na miejsce odstawionej sztuki... Nic nie jest 
w stanie wstrzymać tych ludzi. Chęć zarobku na 
kawałek chleba pędzi ten żyw y kapitał do obcych, 
często naszych wrogów. Ludzi tych wsadzają do 
sezonowych pociągów po 6 0 — 90 uo jednego wozu
1 tak przewożą do Mysiowio, skąd ich pośrednicy 
rozdzielają na miejsce przeznaczenia.

Koncert popularny, urządzany -tt ran'eni Tow a­
rzystwa pomocy naukowej dla Polek Imienia K ra­
szewskiego, w niedzielę 17 marca w sali starego 
teatra zapowiada się niezwyklB zajmująco. Panna 
Hjndrichówba, artystka opery, odśpiewa arye z „Cy- 
ganeryi* i „T osk i*  prócz tego pieśni Żeleńskiego, 
Niewiadomskiego i SwLrzyńskiego. Prof. Kopystyń- 
skl odegra swój własny „Mazurek eiegijny* i O. 
Cni „B om an s"; ceniony muzyk p. Podolski odegra 
Etiudy i Poionez Chopina, n ikoniec artysta teatru 
p. Nowakowski wypowie z towarzyszeniem forte- 
pianiu B ydła : do oreludyum des dur Chopina. Po- 
czątek koncertu o godzinie 5 po południu. Bilety 
w cenie po 2 K  i 1 K  nabywać można w ks: ęgar- 
ni Krzyżanowskiego, i w dzień przedstawienia przy 
kasie.

„Żywy dziennik* urządzony w ubiegłym tygo­
dniu na rzeoz Związku artystów-maiarzy i Tow a­
rzystwa dziennikarzy polskich, przyniósł K 8 3 5 ‘b4 
czystego dochodu; obie instytucye otrzymały po 
K  167-92.

Dwa przedttawienla „Iwowagloh maryone-
tek“, literackiego teatru lalek, poświęoouego i wy­
rze politycznej I literackiej, odbędą się w Krako­
wie w sałi Drobnera (przy plantach * poniedzia­
łek . 5 b. m. i we wtorek 26 b. m.)

Na przedstawienia tej arcywesołej seenb!, udają­
cej bię obeerie w gościnę do Wiednia, sprzedaje 
się dziś bilety w cenie 4, 8 i 2 K sklep Komana 
Drobnera (plac Szczepański). Zamówienia > pro­
w in cji przyjmuje się w  drodza 'Utownej.

Wydzia? Tow arzystw a „Saperanto* zawiada­
mia, że pierwsza le k c ja  początkowego kursu języ ­
ki, „E speranto“ odnędzie słę we środę dnia 2 0  b.

m. o gods. 7 wieczór w lokalu Towarzystw (W ol 
ska 13 1 p.). i Dalsze zgłoszenia przyjm uje sie cc 
dziennie w godzinach wieczornych od 6 1/ ,  do 8 
Opłata za kurs K 5. D la ozłonków nauka bez­
płatna.

W cechu bzewców w Krakowie odbyły się one- 
gdaj wybory starszyzny. Starszym cechu wybiano 
ponownie p. Konstantego Lachowskiego, pods-ar 
Bzym p. Franciszka Kosmyrę. W ybory członków 
wydziału odbędą się w  najbliższych dniach.

OSZUŚCI. Przed para dniami wys.iła na jaw  no­
wa afera oszukańcza, której bohaterami są dwaj 
młodzi ladzie 28-letni Edward Szawalski i 25-letni 
Tadeusz Fiętowsbi, obaj pochodzący z Królestwa 
Polskiego. Szawalski był dyetaryuszem w tutejszym 
magistracie w wydziale drogowym, a przedstawiał 
się wszędzie, jako urzędnik magistratu; mieszkał 
przy ulicy Loretańskiej 1. 6. W  styczniu b. r. 
przyj-icnał dc niego szwagier Tadeusz Piętowski 
z W arszaw y zameldował się jako kapitalista i 
zamieszkał przy ulicy Batorego 1. 2. Mieszkanie 
swoje umeblowali nadzwyczaj kosztownie. O kilkn 
tutejszych firm stolarskich i tapicerskich kupili na 

»edyt kosztowne meble, przyczem jeden ręczył za 
drugiego, Piętowski zaś płacił a contc czekiem na 
4 0 0  kor. A by tem łatwiej uzyskać kredyt, zdepo­
nował w  jednym z tutejszych banków pewną 3Uwę 
i płacił czekami zobowiązania. Firmę Blubbauma 
naciągnęli w ten sposób na £ .000 kor., Spółkę 
stolarską na 3.G00 koron, podobnie oszukali kilka 
innych firm z lustrami 1 obrazami. W  firmie Ba­
rabasza kupił P iętowski pianino za 8 0 0  kor., pła­
cąc jedną ratę. W  niektórych sklepach przedsta­
wiał się Piętowski, jako przedsiębiorca kinemato­
grafu.

W  poniudziatek sprzedaii wszystkie mebie, łóżka 
szafy, stoiki, biorka, lustro i t. d i zbiegli nie­
wiadomo dokąd- Szboda, jaką iotychcźae różne fir ­
my w tutejszej policyi ogłosiły, wynosi przeszłe 
10 .000  koron. W  mieszkaniu Piętowskirgo pozo­
stały jeszcze tylko obrazj i  iampy elektryczne, 
które również pobrał na kredyt. Mieszkania obu 
oszustów, jak  się obecnie wykazało, s łu ży ł/ za 
tzalernię, gdzie ogrywano zwabionych gości.

Ojciec Fietowskiego ma być urzędnikiem kolei 
werszawsko-wiedeńskiej w W arszawie, fezuwaishi, 
chociaż był tylko dyetaryuszem magistratu, mie­
szkał wystawnie 1 żyP na szeroką stopę. Dochody 
swoje czerpał z  szulerni. którą w p wojem mieszka­
nia utrzymywał. '

Zapiski policyjna. W czoraj, jak już donieśli­
śmy, aresztowano 21-letr iego Józefa Bepaczka re- 
cte Bepeciaka, u ktorego znaleziono jeden 1000  
:oi’onowy banknot. Zachodzi podejrzenie, że bank­

not ten poohoazi z kradzieży^ popełnionej przez 
niesro w wagonie kolejowym między Frakowem  a 
Dębicą, na szkodę kupca G rou a  z Krakowa.

Aresztowano 41-letnią Maryę Solarzową za prze­
chowywanie skradzionych przez je j syna Rudolfa 
różnych materyi. Przedmioty te kradł je j syn i  wa­
gonów kolejowych na s ta c ji w Podgórzu

Dnia 3 b. m. napadnięto na tutejszych plantach 
na emerytowanego dozorcę więziennego, Juliana 
Kozłowskiego, pobito go i skradziono mu złoty ze­
garek oraz pugilares z kwotą 16 koron. Śledztwo 
wykazało, że sprawcami napadu byli W incenty i 
Helena Sellngerowie. Mąż bił Kozłowskiego, a żona 
kradła mu rzeczy Selingerów aresztowano.

Sport W Podgórzu. Dunoszą nam: W yoór no­
wego wydziału i .m iaoy zaszłe W podgórskiem T o ­
warzystwie sportowe.m „K rakus*, spowodowały 
chwilowy zastój, oo dało powód do pogłosek, jako­
by . Tow . przestało istnieć. W  rzeczywistość1 je
dnak je i t  p rz e c iw n ie  P o  u rega low au la  n iektórych
spraw z zeazłogo roku, zabrał Bię wydział z  ener 
gią do pracy nad dalszym rozwojem Towarzystwa. 
Szeroko zakreślony program zostanie z pewnością 
przeprowadzony, dzięki sjm patyi, z jaką spotyka 
się Tow aizystw o u publiczności podgórskiej. —  
Otwarcie sezonu wiosennego nastąpi w drugiej po­
łowie kwietnia. W pisy nowych .członków przyjmu­
je  codziennie od 3 do 7 po południu sekcetarz 
Tow. W ładysław Filipczyk, ulica W ielicka 7.

dydatów, ułożoąej na zgromaazeniu ludowców w, 
Sokole Tarnów ■ Suusm a, znaleźli się sami rapre . 
zentanci stronnictwa ludowogo. Oto ich nazwiska 
poseł W itos z W ierzchosławic, W łodek z Łękaw i­
cy, St. Zaucha z L isiej Góry, Jan Cieśla z Brzo- 
z°w ej, Jakób Bień z Meszny Opackiej, Franciszek 
8cbab z Ezęazina, Jan Padło z K ijlaaow ic i K a­
rol Słowik ze Szczepanowie.

Miasto T a.nów  wybiera członków Bady powia­
towej 19 bŁ m. na speeyalnem posiedzeniu Kaily 
miejskiej. W edług dotychczasowych dauych przej­
dzie lista burmistrzowska. Z  pomiędzy Kandydatów 
wym ieniam y następujących: dr Tertil, dr B ingti- 
heim, dr Goidhammer, Bypuszyński, dr Miitz, dr 
Merz, dr Leniek, ks. superior Tyczkow sżi, Trocha- 
nowski, Baron, Kuściułek i profesor W ojcieohow-. 

8
O mandat z małych miasteczek Tuohów-Byglice 

ubiegajij t się: Jan Ciomoor i  Sikorski z B ygiic, 
dr Mieczy sław Gałecki z Tarnowa i poseł Mata- 
kiewicz.

W ybory z  niedawno utworzonej kuryi wielkiego 
przemysłu odbędą Bie 20 b, m.; 27 wyborców prze­
ważnie żydowskich będzie wybierało trzech radnych. 
Ponieważ chrześcijanie mają reprezentantów w w iel­
kim przemyśle, i to poważnycb, dosyć wymienić 
p. dyr. Paszczę, spodziewać się należy, że wyborcy 
żjdow ccy  nie postawią sprawy ekskluzywnie i ja  
ko trzeciego radnego z tej kuryi wybiorą p Pa­
szczę, z innych kandydatów wymieniamy jako ma*

Z  k r a j u .

B och n ia  13 marca. (Zgromadzenie szynnarzy 
powiatu bocheńekiegc. —  O nowy dom ubogich. —  
Esperanto. —  Z „Sokoła ). k

Drugie z rzędu zgromadzenie szynkarzy powiatu 
bocheńskiego, w „Stowarzyszeniu kupców ", uchwa­
liło przy licznym  uczestnictwie interesowanych, re­
zo lu c ję  przooiw wymiarowi opłat t synkarskicL. Be- 
zoiacyę mają doręczyć wybrani delegaci posłom 
parlamentai aym powiatu bocheńskiego p. Gotzowi 

Baebenbauerowi; zarazem wybrano delegację zło­
żoną z 6 osób, która uda się na posłuchanie do 
W iednia, do kancelarji cesarsniej. Na zgromadze­
niu przemawiali pp. Samuel z Niepołomic, Turlej 
z Gawiowa, Lindenberger z Llkow io. Przy sposo­
bności poruszono wniosek poprzedniego zgioiawdzo- 
nia szynkarzj powiatu bocheńskiego w sprawie bu­
dowy akcyjnego browaru szynkarskiego. Ostaieczn t 
zgodzono się porozumieć w tej sprawie z szyołta­
rzami przyległych powiatćw.

Bocheński df-m ubogich, dający bezpłatne pomie­
szkanie i  w ikt kilkudziesięciu osobom, znajduje się 
w opłakanym stanie. Na zewnątrz dom cały przed­
stawia się jat. rudera, która szpeci jedną z naji u- 
chliwszych ulic naszego miasta tuż koło kośoioła 
Jeszcze g o .jz e  stosunki pa uują wewnątiz. Podczas 

T~ .aego deszczu lub odwilży woda deszczowa 
przecieka przes. Batit do tego stopnia, że raw et 
przestawianie łóżek zaiadzić temu nie może. W  tym 
wypadku potrzebsby było jak najprędzej Drzvstąpić 
do giontow nego odrestaurowania obecnego demu, 
albo Donieważ przebudowa tąka, zbyt kosztowną 
oy bytu do budowy nowego schroniska dla ubo­
gich.

Buch esperancki zawitał i  dc naszego miasta 
Obecnie zawiązuje się miejscowe „Societo Esperan­
to " , mające na celu propagandę idei pomocniczego 
języka międzynarodowego w Boohni f okolicy. Za­
proszony przez komitet organizacyjny tegoż Towa­
rzystwa ns. dr. Alfons K rajew ik i z Zatora w ygło­
si dnia 25 b. m. pnblicznj wykład na temat „E spe­
ranto we współczesnej dobie*.

W  piątek 16 b. m odbędzie się nadzwyczajne 
wolne zgromadzeniu „S ok oła". Na porządku dzien­
nym sprawa sprzedaży parceli i bndown nowej 
sekolnf. L . JL

Tarnów, 14 marca, (W ybory  do Bady powiato 
wej. —  Odczyt z ramienia Tow arzystw a Szkoły 
Ludowej). ;

Aczkolwiek jtoim y pod znakiem barazo bliskier 
wyborów do Bady powiatowej, mimo to nie snąć 
na zewnątrz jakiejkolw iek walki. Batalia wyborcza 
tak na wsi, jako też w mieście, toczy ale w łaścl

jących szanse pp. Marguliesa, Silbigera, Schwauen- 
felds, K. Schanzerc. I W eksleia.

Kandydatami s kuryi wielkiej własności, z któ­
rej wybory odbędą się 21 b. m., są pp. Kobylań­
ski z Janowic, hr. Zborowski z Part.ynia, hr. T ar­
nowski ze Zg.obic i Zawadzki z Gromnika. 'Z  ko­
lei nasnnąć się musi pytanie, kto będzie przyszłym 
marbzałkiem Bady powiatowej. Nie przesądzając 
wyniku wyborów, które czasua przynoszą niespo­
dzianki, wymieniamy n t  razie tycb, którzy mają 
największe szanse; dr Leniek, dyr, II  gimnazynm, 
hr Tarnowski i ayr. Paszcza.

W  sobotę 16 b. m. w  Bali kasynu w ygłosi prof 
dr Józef U jejski z Krakowa prelescyę p. t. „N ie ­
które problemy „Niebopkiej kom edyi". Jest to od- 
ezyt wygłoszony w seryi wyaładów o Krasińskim 
w Krakowie. Cdczyt odbędzie sic ramienia tam . 
Koła T. S. L .

D ąbrow a, 12  marca, (Otwarcie czytelni). Dnia 
S marcu odbyło się staraniem tut. F oła  T. S. L  
otwarcie czytelni we wsi Oleśnicy. K olo T . S. L . 
reprezentowali: sekretarz Marcinek, p. Trybów na 

p. Trzepi cz. L icznie zgiom aazonych uczestników 
powitał p. Golonka, kierownik tamtejszej szkoły, 
poczem w diuższero przemówieniu objaśnił p. Trze 
pacz przystępnie znaczenie oświaty dla ludu w 
szczególności, zachęcając do gorliwego czytania. 
Z kolei prz.-mawiał p. Michał L8 yenstark. imle' 
niem zgromadzonych podziękował p. Franciszek 
Caryło Towarzystwu Szkoły Lud, za otwarcie tej 
placówki oświatowej ' . l

I łow y  Sąuz, 13 maica. (Z  inwestycyi. —  Orga- 
nizucya kobiet.) . . . .

Od pewnego czasu rozchodzą się po mieście po­
głoski o kolosalnetr przekroczenia budżetu inwe­
stycyjnego, to znowu, że elektrownia zapada się w  
bagnisko. Pogłoski te powodują, iż wielu obywali 
pragnie z obawy przed ciężarami wyzbyć sie real­
ności. W  sprawach tych iuformacye autentyczne 
stwierdzają, że w kiero'.vn!ctwie wodociągowem o- 
kazuja się zysa 4 0 .000  K, w  budżecie elektrowni 
przekroczono istotnie koazcoiys powyż 10 0 .00 0  K, 
ale to przekroczenie -na .złe słuszne uzasadnienie 
£’ ra aćewi zys ;kiem zm-enlono pierwotny ^projekt •
z&miaśt jednego budynku postawiono trzy niętrowe 
kamienice. W  alieach powiększono o połowę li­
czbę latarń, a wreszcie wypłacono rządów około 
12 .000 K  odszkodowania za przerzucenie sieci te­
legraficznej i telefonicznej. Aczkolw iek sama elek­
trownia stoi na buanisku, jednak z gó -y  przewi­
dziano je j zabezpieczenie. Cały gmach stanął na 
żelazuo-betonowej płycie, na metr grubej i zamiast 
przewidywanego obnjżenia się, osiadł ledwie 15 
om, niżej, równomiernie, bez jakiego aolwiek zary­
sowania się, bez wrzelkich technicznych szkód.

ja k b y  na zaprzeczenie wszelkim pogłoskom po 
kazało sie wczoraj po raz p i.rw szy  światło elek­
tryczne, które wyprowadziło na d ic ę  tłumy lud- 
ności. „

Co do kanalizacji, deficyt ponad kosztorys w y­
nosi 70 .435 K . Komisya, której przez cały pc - 
przedni rok m e zw oływano, czyniła za swą bez­
czynność wymówki pod adresem nnglstratu; przez 
tc nie można były w  ciągu samej budowy kontro­
lować roboty kanalizacyjne. Aby sprawę pomyślnie 
załatwić, postawiła komisya kanałowa wniosek, aby 
zaciągnąć pożyczkę 11 1 .00 0  K  na ^okrycie dei cytu 
i wykończenie dalszych robót prelin inarzem obję­
tych, a dotychczar pom5m< w yczerpującego kredytu 
nie wy .tor' nycb. Duficj. powyżej wykazany ma 
poohodzió główule z robót ziemnych.

Piękny odczyt p. Gerżabkowej z Jasła w Czy­
telni kobiet odniósł ten skutek, że powstał związek 
organizacyi i  równouprawnienia kobiet. D o  zw !ąz> 
»u  należeć mogą i mężczyźni. Pierw sze organiza­
cyjne posiedzenie odbyło się dzisiaj.

Wieczór Kołłątaja w Zakopanem. W  niedzielę 
17 matca b. r. staraniem Pol. Tow . gimn. „Sokół “ 
w Zakopanem, odbędzie się w sali SokoIu uroczy­
sty wieczór kt czci H. K ołłątaja i 4 9  rocznicy 
powstania styczniowego.

Ze świata.
Przeoiw nadpłacie za Irilety teatrame. Anto-

ine, dyrektor teatru „O deon" w Faryżu, zniósł nad­
płaty, pohiorane dotąd od biletów, które na przed­
stawienia kupuje publiczność wcześniej (Kraków d o 
tego ceiu ma kasę zamawiań), wychodzęc z tego 
słusznego założenia, że w c z e ś n ie js z e  sprzedanie bi­
letów jest w interei ie d yrek cji teauu. „Journal"
pochwalając to z a r z ą d z e n ia , uzasadnia je za pomo­
cą nantępnjącego p r z y k ła d u :

Ktoś' zamawia ubrania u krawca, który poda e 
cenę w Kwocie 1 5 0  irankOw. Krawiec, podając ce­
nę, liozy się * t®m> że będzie musiał na zapłatę 
czekać rok, a może nawet i dwa lata.

Nabywca oświadcza jednak, że płaci odrazu go­
tówką, a wtedy krawiec zniża cenę na 13 0  fran­
ków- Nabywca oświadcza w daiszym ciągu, żo ubra­
nia potizebrje dopiero za dwa miesiące, a mimo 
w picac! i  góry za Die.

Na to odpowiada krawiec.
~ -  W  takim razie cena wyniesie 200  iranków. 
Zamawiający ubranie pan, spogląda na Krawca, 

badając, ażali nie postradał zmysłów, a po chwili 
zapytuje go z uśmiechem:

A  może paa był kiedy dyrektorem teatru, je*
wie za kulisnmi, na bardzo poufnych W w e r t y -1  żeli pan stawia w ten posób kw nstyę? ,
kiach, na kfóryoh mianuje się kandydatów. łam ach na króla wło8kiego. W iktor Emanuel.

Dnia 18 b. m. odbędzie się wybór do Bady po- III, obecny król wioski, no którego wykonał w 
wiatowej z kury! małej włesności. Ns liście k a n -iB z /m ie  zamach anarchista Daiba, liczy  4 3  rok ży-

najlepsze dc prania i mycia, pozbawione składników  
gryzących, me niszczy rąk, nie szkodzi bieliźnie. — 

a ezk a  funtow a w  ory g in a ł, op a k ow a n iu  4 4  iia l.
Do nabycia w szęizie!

M Y D Ł O  E M S K I E
E m i n o h o w ą k l e i ]  o
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cia. W  roku 1896  poślnblł ks. Helenę, córkę ów­
czesnego księcia, a obecnego króla Czarnogór) —  
Mikołaju. Z  małżeństwa tego pochodzi czworo dzie­
ci. a H anow icie : trzy księżniczki i następca tronu 
Hnmberf.

Jak wiadomo, ofiarą zamacha padł dnia 29 lip- 
ca 1 9 00  roku ojciec "Wiktora Emanuela, król Hum- 
bert, gdy w Monzy wracał późnym wieczorem z uro­
czystości gimnactyków. Anarchista Angelo Bresci 
trzema strzałami z rewolweru zranił śmiertelnie 
króla Hamoerta, który w kilkanaście minui późi >j 
wyzionął ducha. Na króla W iktora Emanueia, któ­
ry panuje od lat 12, wykonali anarchiści już dru­
gi zamach. W  czerwcu 1906 roku usiłowali wysa­
dzić w powietrze pociąg, którym król JećBal z An- 
cony do Rzymu. Zanim jednakże pociąg dojec a 
do miejsca, gdzie były złożone bomby, straż o 
kryła ->e i usunęła. Obok tego polieya odkryła kilka 
spisków na życie króla I udaremniła w zarodku
wykonanie zamachów.

Wulkan W kanale panam sklm . z  Ameryki na­
deszły niepokojące wiadomości o kanale panamskim, 
Ltór ma połączyć ocesn Atlantycki ze Spokojnym 

po przekopaniu Am eryki centralnej. Otóż robotnloy, 
pracujący nad kopaniem kanaiU, spostrzegli pod 
Cultbrą wydobywające się z ziemi błękitne dymy. 
"W L ieltórych miejscach wydobywało się z uem i 
takie gorąco, ża drzewo się zwęglało. W tedy ro­
zeszła się wiadomość, ze to są kratery wulkanów 
które dotąd byiy nieczynne, ale w każdej chwili 
mogą wybuchnąć. Geologowie twierdzą atoli, że są 
to objaw y utleniania się pirytu. Mimo to przed­
siębiorcy i  ukcycnaryusze są zamepoaojoul. Robo­
tnicy nie chcą zakładać nabojów dynamitowych 
z obawy przed wybuchami przedwczesneml.

25-lecie Kazimierza Tetmajera. Eu uczczeniu
25-letniej rocznicy wystąpienia Kazimierza Tetma­
jera  na polu literackiem, podjętem zostanie drogą 
prenumeraty juoiieuszowe wydanie „P oezvi wybra­
nych" z siedmio dotychczas wyszłych tomów, z do­
daniem rzeczy niewydanych, oraz z portretem 
autora; książka w formacie „in  ąuarto", obejmować 
będzie 2 5 0 — 30 0  stron druku Cena zasadnicza 
rb. 6, na papierze czerpanym rb. 10, na papierze 
japońskim rb. 25, (koron 1 2 ’50, 25, 62*50, marek 
10, 20, 50). Egzemplarze po rb. 10  1 pe rb. 25, 
numerowane, z podpisem autora. Na końcu każdej 
książki dodana będzie liBta przedpłacicieli. Abona­
ment zamknięty zostanie z dniem 31 l ip c i  b. r ,; 
wydawnictwo ukaże się w  październiku b. r. Pre­
numeratę przyjmują kantory pism, zamieszczających 
ogłoszenie. Jesteśmy przekonani, że ogół polski, w 
uznaniu wysokich zaBiug Kazimierza Tetm ajera dla 
literatury ojczystej, poprze gorąco nasze usiłowania.

"Władysław Bukowiński, redaktor „Sfinksa", Zdzi­
sław Dębicki, Czesław Jankowski. Józef Kotaibiń- 
ski, Stefan Krzywoszewski, redaktor „Ś w iata", 
Konrad Cichowicz, redaktor „K aryera W arszaw­
skiego", Artnr Oppman (Or-ot), W ładysław  Rabski, 
Józef Rolidzy riski, Józef W eyssenhoff, Józef W olff, 
redaktor „Tygodnika Illustrowauego".

In O  W  A* 'A  M  Tf O  K  M  i '

Zmarli.
Bolesław D ł u g o s z o w s k i ,  uczestnik powsta­

nia z roku 1863 , inżynier cywilny, wiceprezydent 
gal. Izby inżynierskiej, właściciel dóbr, umarł w 
Bobowej przeżywszy lat 68. Zmarły należał do rzę­
du pożytecznych i  zaonych obywateli. Poza swoim 
zawodem inżyniera, gdzie był sumiennym i zdolnym 
pracownikiem, brał do ostatnich lat czynny udział 
W pracy społecznej.

Juliusz R u p n i e w s k i ,  długoletni współprsco- 
w ni- u rm j T. Górecki w Krakowie, -m arł 14  Dm. 
Pogrzeb odbędzie się 16 bm. o g. 4  no poł.

Edward H a n y t a l e w i c z ,  kierownik szkoły 
miejskiej w Krakowie, zmarł 14 b. m., praeżywszy 
lat 50. —

Wiedeński oddział uniwersytetu ludowego *a-
wladamia, iż w nieazielę dnia 17 b. m. odbędą 
■ię:

D z i e l n i c a  I. (Auertpergasse 6 ) o godzinie 3 
i pół po południu oaczyt p. Edwarda G r a b o w ­
s k i e g o :  „K artele i trnsty“ .

D . z i e l n i c a  X . (QuellenLtrasse 1 0 0 ) O godzinie 
10 rano odczyt p. Romana J a b ł o n o w  i k i e g o :  
t ZiemIi w  systemie planetarnym" ( »  cykln odczyt 
pierwszy). -  -

D z i e l n i c a  X X I . (Brfinnerstracsc 5 5 ) pani dr 
Birnbaumi „O  gru źlicy".

Pod przewodnictwem p. St. Gottlieba w ycieczka 
do Muzeum sztuki. Punkt Lborny przed gmachem 
c  godzicte 10 rano.

Na poir.nik T. Kościuszki d o ż y ł p. JaLob s . 
chel dzierżawca 1 zarządca hotelu Sas lego, 60 K.

Korespondencya redakcyl.
E. F, Podgórze: Dobrze.

Dział ©końOiiiic^ny*
*  Pryszczyca. Otrzymujemy następujący. nf z?’  

dowy komani: :at: Organ* weterynaryjne d o i ‘ ad^ T  
w sielkich starań, ażeDy w porze zimowej, dnpok 
bydło nic wychodzi na pasz,, sJnm .ć ostatecznie 
pryszczycę, która tak dotkliwie ludności da. a s ę 
we znaki. Ponieważ liczba miejscowości, w której 
zaraza ta istnieje., zredukowała się obecnie ao z , 
przeto istniałaby zupełna możność wytępien*a * " 
razy, gdyby wszędzie można było liczyć na wsp - 
działanie ludności włościańskiej. N ad-.eja ta edna 
zawodzi, gdyż ciągle jeszcze przy rewizyac gmin, 
przeprowadzanych przez weterynarzy powh
i oglądaczy bydła przy interw encji iandarmeryi, 
tyykrywa się sporadyczne wypad*: tajonej
nieraz od miesięcy przez w łaścicieli br Ua w  złe 
zrozumianym interesie własnym, z narażeniem są­
siadów bliższycn i  dalszych nr- grożu» bnutki z a ­
wleczenia zarazy. Tern w ięcej za£ ubolewania ist 
godne, że sąsiedzi najbliżsi i  naczelnicy gminy, 
wiedzpo o takich wypadkach zarazy ta jon l) prz..i 
w iascicieli, nie donoszą o tern władzy I nie bronią 
się sami przed niebezpieczeństwem, które im bez­
pośrednio zagraża, a które wystąpi jaskrawo z 
chwBą, gdy icb bydło wspólnie z zarażonem znaj­
dzie się na pastwisku.

*  Przemysł austryaoki na Wschodzie Gaiir 
cyjskl Instytut eksportowy we Lwowie (ul. A  a- 
demicka 17 ) komunikują nam: Firma „Austro-
Orienralische Handals-ActibngeseliscLaft v *Vie- 
dnin, będąca ekspozyturą c. k. austryackicgo .*iuzeum 
nandlowego dla Wschodu i posiadająca przeszło 
20  zakładów filialnych na wschodzie, której głów ię 
zadaniem jest popierać eksport produktów austrya- 
okich na wschodzie, oświadczyła gotowość wyrta- 
iila swych funkeyonaryaszy obeznanych^ dokładnie 
z stosunkami tamtejszych krajów do Galicyi, ci 
odwleczenia przy udzii-.le jednego z urzędników ga­
licyjskiego Instytutu ‘ ekspurtowego, galicyjskich 
fabryk i innych przedsiębiorstw eksportowych, do­
kładnego pouczenia Ich o warunkach eksportu, udzie-

ia rad i wskazówek praktycznych, przeprowa­
dzenia z nimi szczegółowej kalknlacyi i i p Inte­
resenci, pozostający jaż w stosunkach Inb zamie- 
rzający nawiązać stosunki handlowe ze w ach o dt w, 
a życzący sobie porozumieó się z de egatem firmy: 
„Auctro Orientalische . Handels-Actiengesellachaft", 
tudzież z delegatem galicyjskiego lnBtytntn ekspor­
towego, zechcą zgłosić się w biurze gałlc nskiego 
Instytutu eksportowego wa Lwowie, ul. Akademicka 
17, do 25 b. m. •

*  Techniczny urząd probierczy. „Wiener 2 ei- 
tung" ogłasza rozporządzenie ministerstwa rooót 
publicznych w sprawie statutu technicznego urzędu 
probierczego (Versuchsamt) i zarazem listę ozłon- 
k<5w powołanych na 3 lata do tego urzędu. Z Ga- 
Iicyi powóJani są: profesorowie politechniki we 
Lwowie dr Maksymilian Hnber, Tadeusz Fiedler i 
Roman Załoziecki, poseł Andrzej Kędzio- ceiP-alny 
inspektor kolei państw, we Lwów' , Adolf Miiller, 
pro ' uniw. w Krakowie dr Karol Olszewski i poseł 
Edmund Zieleniewski.

Składki. Na zakład F. Żurowskiej złożyli Władysła­
wowie Grodziccy 8 K £0 h., pochodząoe ze składki na 
zebraniu u nieb.

Zamiast wmńor na :rnmnę i. p. Kazimiery Ohronow- 
skiej zlozyli ilirbr.{ Naimski i ftrai.m Świerczewski po 
20 K na przvtulinku t  eteranów ». r. 1H63.

Mknowunla I rzenleslenla. :Prezvdent gallc, dyrekoyi 
poozt i telegrafów znmmnował bksoedyeuta Mituzisła­
wa Marszalika pooztnr a rzem w J-rjozowie Nuwym, a 
poezsmistrza Aryana Dąbczewskiego Drzeniósł z Jaiy- 
czowa do Lwowa.

Z kdłsi irza. W pbttel 15 marca: Klcmrnfca w.
6 R in P. J.; w sobotę 18 marca: Hilarego hm. 1 Ta” 
cysoa m.; w niedzielę 17 marca: Patrycyusza i G e f  
trndy-

Vvoo«iód ałoboa dni" 14 marca: o godzinie ó tn. 56 - 
zachód o godzinie 5 mir. 43 , dłngośd dnia godzin 11 
min. 47.

2 traKowakleąo obserwstoryur" rioia 14 maroa ter­
mometr aoszedi od 1’5 do 4 8‘8 .̂els, barometr 
cpalał. .

i.ma 15 mai ca o godzinie t r 'no stan barc-net^n 
747-I mm., ter oractro -J- 1*2 Cbl.; ł  *atr wachodnlo- 
półn a ono- wschodni.

Zakopane. (Tel. Związku turystycznego.)
Cie, tota najwyższa +  1"9, najniższa — 1-2°. Olśnie­

nie powiytrzi 694. Kierunek wiatru południowo wsclio; 
dni. Śnieg leży saohy. Prognoza: pogoda.
Rejjerloar teatru miejskiego Im. Słowackiego 

w Krakowie.
W piątek: „Rok 1812".
W  sobotę: „Nerwowi awantura".
W  nadzielę po południu „hnrdj an“ ; wieczór: „Ner­

wowa awantura".
W poniedziałek: „Rok 1812*.
We wtorek: „Nerwowa awantur.".
Wi środę: „Ulubienico kobiet .
V, e czwartek: „Nerwowa awan ura".

Uniwersytet lodowy im. Adama Mckiewlcza  
w Lrakowle, Szewska 16.

W  piątek: Dr Władysław P £ 'ństfl= jfnĤ nekK4wia'  
4a zwierzęcego do otoczeifia". (W  wykład ilustr. obraza­
mi swieJneni.) , . „

W  sobotę: J>r Józef Reiss: „0  muzyoe starogreckiej .

"W niedzielę: Dr fatanisław Kot: „Fiotr Skarga . (1 
wyitład.)

W medzie/ę po południu: ,K:#koWl»cj* i gćrMt ! ~  
W. Ór: „Noc W W łn isyi*, ' f ' ” 1 . vk

W  poniedziałek: rIrydyon“ , „ • v
We wterek: rLohengrin“ . j . )
W e środę: „Nerwowt awantura",

. , t- ;T(iiPiOffltJ,-. ■

> 3 ,  O  a o ^ e l s k a ,  K r z y s z t o f  o r y  
K r a k ó w ,  Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorząduyci) fabryk fortepiany, piać ma, harmo- 
iiie i pianole za ęotówk^ lub na spłaty nawet 
iwudziestomiesięczne. iustrumeaty używane oo 
ien najniższych. '

E f o m i a  I w s w s u ą .

L n r ó n r ,  15 m r c  >.
jubileusz J. I. K raszew skiego we Lwowie.

Tow. literackie im. A. iliokiew lcza we Lwowie 
niządzi w  jesieni, celem nczczema jubileusze J. I. 
Kraszewskiego, cykl wykładów o powieści polskiej. 
1'relegenci odtworzą w szeregu odczytów całkowity 
obraz rozwoju powieści od czasów najdawniejszych 
po dzień dzisiejszy, przyozem szczególną zwracać 
oędą uwagę ua znaczor.ie powieści, jako ważnego 
czynnika społecznego i kulturalnego, omówią dokła­
dnie genezę poszczególnych typów romansu nasze­
go, jego związek z literaturą europejską, rozwój 
tecLniki powieściowej, oraz całe mnóstwo cieka­
wych kwestyj, złączonych ściśle z  tą gałęzią lite­
ratury. Towarzystwo, pragnąc tal'* o przypomnieć 
ogółowi twórczość dramatyczną Kraszewskiego, 
przygotowuje wystawienie jednej z jego Bztnk dra­
maty oznycb, w nadziei, że społeczeństwo powita te 
myśl z radtścią i nie odmówi ss ego poparcia usi­
łowaniom, które zmierzają do oddania czci należnej 
wielkiemu pisarzowi. Prace przygotowawcze około 
przedstawienia scenicznego zostały już rozpoczęte.

Z Tow. politechnicznego we Lwowie. W alne
zgromadzenie odbyło się we środę. Po przeprowa­
dzeniu dyskusyi nad sprawozdaniem wydziału z i  
rok ubiegły przystąpiono do wyborów, które dały 
rezultat następujący: Z  dawnego wydziału pozostał i: 
Ingarden Roman. Członkowie: dr Anczyc St., dr 
Balicki W ., Biernacki K., Epier K ,  Gajęzak T., 
Boss J., Swieżawskl St., Syroczyński L W jb ra u  : 
zaet. prezesa Syroczyński L., Tomicki J ,; wydział 
na 2 lata: Downarowicz St., Drewnowski r ., F ie­
dler T ., Famienoorodzki A., Różański A., Lio. wa­
dowski T., Suchowlak W ., Wiktor St.; wydział na 
1 rok: Sikorski W ładysła: r.

Z ruchu artystycznego we Lwowie. (Z  teatru 
i muzyk). —  Yaria).

P. Francillo Kauffman, której sukces w „T r a fia ­
c ie" utrwalił powod-.enie wieczorów nastęt.nych, 
śpiewała jescese w „R igolecie" i w „Cyruliku so- 
w ilskim ", zjednując sobie uznanie powszecl ne.
Ż żalem prawdziwym pożegnał muzykalny Lwów 
także p. you Hnlsta, który, zachęcany ?e strun 
wielo, przyrzekł jeszcze powrócić, jeśli nie na dą­
bki sceniczne, to bodaj z koncertem, gdyż śpiewak 
ten jest także pieśniarzem pierwszorzędnej miary.

Na dni najbliższe zapowiada dyrekcyt występy 
Otokara Marraka z Pragi, obecnie tenora król. ope­
ry w Dreźnie. W ystęny Marraka budzą zajęcie.

Dramat lwowski pracuje w ytrw ale i ciągle do­
starcza rzeczy n&re, autorćw głośnych, z co naj­
ważniejsze, bwojskich. Za dni kilka ujrzymy w e& - 
cie „N erw ow ą awanturę Zapolskiej, która skre­
ślona podobno bardzo przez ołówek cenzora, nic nie 
ntracifa na wartości i... atrakcyjności. ^

Operetka wznowiła starannie „N oc w Y  necyi 
Straussa i przygotow uje zwolna „Cnotliwą... Bar­
ba rę".

Kabarety i Varietes prosperują stale.
Debar.

Zgon prG f680ra. Seweryn W  i d t, profesor 
lwowskiej politechniki, zmarł wczoraj w Dayos, jak 
nam ze Lw owa donoszą.

Repertoar teatru mieiakieoo we Lwowie.
W  sobotę po południu: „Dzwoz zatopiony; wieczór: 

„Cyganeryu".

Zamach na włoską parę 
królewską.v

(Telegramy „Nowej Reformy" i  d* 15 marca.;

Wiedeń. Hr. Stuergkb wystosował do hr. 
Berchtolda prośbą, a b y  imiediem rządu austrya- 
ckiegu rządowi włoskiemu wyraził sz ;erą 
dość z powodu nieudania się zamachu. Ciuergku 
l ył też w tymże celu u ambasadora włoskiego 
ks. Ayarny.

Rzym. Stan majora L a n g a  jest stojunkuwo 
z a d o w a l n i a j ą o y ,  zachodzi jednak potrzelia 
operacyi, ponieważ w czaszkę wbił się kawałek 
blachy z hełmu, którego dotąd nie można było 
usunąć,

D a l b a  m i a ł  s p ó l n i k a , : k t ó r y  z d o ł a ł  
u c i e c .  Rodzina Dalby opowiada, że ter w 
ostatnim czasie znacznie się poprawił. Podczas 
gdy dawniej obracał się tylko w kołach apa­
szów i nie chciał pracować, w ostatnim czasie 
zaczął chodzić pilum do roboty i wracał wczas 
do domu, nic przytem nie pił, i, jak_ twierdzą, 
nie czytai żadnych gazet. Dotąd nie stwi lo­
dzono, skąd Dalba dosta] rewolwer, któi ba­
niem rzeczoznawców, jest dość drogi » koszto­
wał przynajmniej 160 franków. Daioa twierdza
że g" znalazł, jag przypuszczają jednak skra-

Wczoraj wieczorem ludność urządzia mani­
festację przed gmachem ambasady, austryackmj, 
na którym wywieszono flagi austryarkie i wę­
gierskie. Publiczność wznosiła okrzyk i na cześć 
cesarza Franciszka Józefa, który pierwszy przy- 
słai do króla teleg ram gi atuiacyjny.

Rpr&wca lam-cho.
fzym . Sprawca zamacha Dalba był, jat stwier 

dziły dochodzenia policyinOj b f l r dz o  r o l i  
g i j u y .  Lekarze oświadczają, że Dalba także 
pod względem fizyognomii podstaw ia typ1 apa­
sza, i człowieka zdegenerowanego.

N.» wszystkie pytania oapov. iada Dalba, że 
j e s t  a n a r c h i s t ą .  Był on dłuższy czas bez 
pracy i w tym czasie dostał się w towarzystwo 
apas 5w. W  tym i też czasie miał on zostać 
anaretmtą. .Podług innej wersyi Dalba już ou 
trzech lat przygotowywał z a m a c h  na k r ó l a  
i chciał „o  wykonać przy pomocy bomby Po­
nieważ jednak nie umiał jej skonstruow ać, zde­
cydował się na zamach rewolwerowy.

Dalba twierdził, że nic miał żadnych wspól­
ników. Polieya jednak utrzym uje, żo w clfwili, 
gdy Dalba strzelał, jauiś młody cziowiek w 
jasnem ubraniu s z y b k o  u c i e k a ł .  Przypu­
szczają zatem, że  j e s t  t o  s p ó l n i k  D a l b y .  
Brat Dalby jest śpiewakiem W jednem z rzym- 
SKicn „Var’ctów“ , dirgi zaś dozorcą muzealnym.

Rzym. „Tribuna" w wydaniu noouem donosi, 
że ze śledztwa wynika, iż D a l b a  od itilku dni 
ćwiczył się z kilku swoimi przyjaciółmi w strze­
laniu do tarczy.

Major Lang był w czora j wieczór operowany, 
wyjęto mu kalę i stan Langa po operacyi był 
z a d o w a l u i a j ą c y .

Z wszystkich miast państwa nadchodzą wia­
domości c o g r o m n y c h  m a n i f s ś t a c y a c h  
ludność, z okazyf szczęśliwego uratowania kró­
la. — Do Kwiiynaln ciągle nadchodzą depesze 
gratulacyjne.

Czesi usilnie popierają starania Kołu polskie­
go w sprawie kanałowej, tembardziej, że usta­
wa ta zawiera także i dla Czech bardzo ważne 
korzyść! Czesi chcą w ten sposób pozyskać 
głosy Koła polskiego dla wniosku nagłego po­
sła Kbrnera.

Koło polskie dotąd w żadnym kierunku się 
nie zoDowiązało.

i  arzncenlo ustawy Językowe].
Prag.. , Samostacnost" podtrzymuje swoje do- 

mepentft o namiarze narzucenia ustawy języko­
wej i reformy wyborczej do Sejmu czeskiego, 
na zasadach tycn projeKlów, na które stronni1 
ctwa w ogólnrśc: się godzą. Namiestnik, książę 
Thun, sorzeciwia się dotąd oktrojo^aaiu tyci 
ustaw

C* pragmatykę siniku w ą,
Wiedeń. Komitet referentów komisyi di a fank- 

cyonaryuszów państwowych wczoraj zakończył 
obrady. Po osiatecznem zajęciu sta.now.ska przez 
rząd wobec różnych spornych kwestyj p r a g 
ma ty  k i, komitet złożył sprawozdanie pełnej 
komisyi we wtorek.

C|.laka mlaszkanluda.
Wiedeń, bnbkomitet dla o p i e k i  m i e s z k a  

n i o w e j odbył naradę, w której p. dr Adolf 
G r o s s  zdał Sprawę z kwestyi uzyskania fun­
duszów pod gwarancyą fundaszu mieszkaniowe­
go i uczynił wniosek, aby rząd wydał wska­
zówki dla kas oszczędności i 'zakładów ubez­
pieczenia, w tym kierunku, i*by za gwaraneya, 
funduszu mieszkauiowegc przyznawały pożyczki 
z bezpieczeństwem pupilarnem i obowiazaiy się 
akcyę w tym kierunku popierać. Obrady odro­
czono.

ł przy la k rjs ty i 1 w  saiuej zakrystyi, gdzie przyj 
n u je  się pieniądze ofiarne.

Ilew izya tr^ a ia  do godziny 5 po południu.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca-
Ł.

M i c Ł - ^ ł  K o i k O j p i d a i t L
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Artykuły w tym. dziale m e pochodzą oćl 
redaksyi).

Ażeby być pewnym, żądać w yraźn ie  
znanej od dawna

Saxlehnei a naturainej wody gorzkiej.

2 3 9 8  1 10

1 r - s  : S iP S z y j o i
skar?-, iię  c^ęs.o c a  upadek sil trawienia i trzeba 
wiele trudo, aby takim osobom dostarczać potraw 
rozmaitych, leuko strawnych, a mimo to pożywnycH. 
Naieży wtedy uczynić próbę z mączką „K  u i e k e " ,  
która powyższe zalety poinczyła z dobrym smakiem 

w licznych podobnych wypadkach siała się wy- 
łączuem pożywieniem ile  trawiących - starszych 

osób. 96 1

It
• lelefcm n e  i fgippPczos

eii-ttełici „rjBiii M w m
i  15 marca.

Wiedeń. Burmistrz Neumayer wystosował do 
rządu ponowną petycyę o zezwolenie na i mp o r t  
m i ę s a  a r g e n t y ń s k i e g o .

Wiedeń. Radca dworu w ministerstwie skar­
bu dr S c h i e i f n e r ,  który zarządzał sekcyą 
monopolową, występuje ze służby państwowej 
i obb muje posadę pierwszego dyrek tora  Banku 
dla nieruchomości. Następcą dr Schloifnera bę 
dzie dr Ma r e k .

Berlin. Rząd niemiecki zamówił w Austryi 
budowę 40 aeroplanów, systemu „Gołąb" inży­
niera Ettricha.

Berlin. Z  Tripolisu donoszą, że naczelny le­
karz niemieckiej ekspedycyi Czerwonego Krzy ■ 
ża dr D u i s t e i n  zmarł n& % ius.

BrwawG starcia.
Wattenscheid. (Westfalia). 'W S e w i n g h a u -  

s e u strajkujący atakowali pracujących, wsku­
tek czego żandhimerya wySłąpiia. Do żandarma 
C l e m e n s a  d a n o  kdk" strzałów, przyczem 
icien trafił go w twarz, dragi w ucho, a trzeci 
przebił' helm. Żandarm zrooił użytek z broni i 
zastrzelił 2 atakujących jo.

z nudy
(Telegramy ,Nowej Reformy" a d. 15 marca.)

Wiedeń. Na dzisieiszem posiedzeniu Izby 
posłów toczy się w dalszym ciągu d y s k n s y a  
n a d  u s t a w ą  w o j s k o w ą .  Przemawiali po­
słowie: Jerzabek i Sesaidicz.

i Wiedeń. Prezydyum klubu ukraińskiego: po­
słowie Kost Lewicki, Okuuiewski i Kolessa, 
oabyli wczoraj długą kunierencyę z minisirem 
oświaty Hussarkiem.

E o i v p r o ! ś i 1 S 7  S o l a  p o l s k i e g o .
Wiedeń, O ile słychać, znaczna część Zwią­

zku niemieckiego, zwłaszcza grupa radykalna, 
jest stanowczo przeciwna postawi jniu na po­
rządku dziennym pierwszego czytania u s t a w y  
ka n a ł o w e j  przed świe' j ii, powołując się 
rzekomo na brak czasu. Wobec tego Koło pol­
skie stara się, aby usta ę  odesłano b e z  
p i e r w s z e g o  c z y t a ń  ia ćo komisyi. Roko­
wania są jeszcze w toku, natrafiają jednak na 
trudności

W Związku ni miecKim ścierają Się dwa prą­
dy: część poważniejsza i umiarkowana jest za 
utrzymaniem d o b r y c h  s t o s u n k ó w  z P o ­
l a k a m i  i gotowa jest do ustępstw i  grupa 
r a d y k a l n a ,  która te plany krzyżuje. Również 
ze strony c z e s k i e j  czynią usilne starania 
o zbliżenie sie do F.oła polskiego.

Po z&mksdęcka mmdm
\

H r a k . i T  r„ 15 marca.

Łcha katastrofy w Trzebini. W  BzpUaiu św. 
Łazarza, na oddziale chirurgicznym, umieszczono —  
jak już donosiliśmy —  dziewięć osób. Otc ich na­
zwiska: ’■

Marya Janeczko, lat 15, z Grębowa, powiat 
Tarnobrzeg (rany darte na twarzy 1 na calem 
ciele).

Jadwiga Marant, lat 17, z Domosławic, pow. 
Nisko (złamana lewa noga).

Anna Sobiło, lat 24, z Dąorowloy, pow  Nisko 
(złamana prawa noga). 1

Józef Krupa, lat 19, z Kębłowa, pow. Mielec 
(potłuczona głowa i  prawdopodobnie złamana noga).

Am? a Parucb, lat 18, z Podoisz,vnki Ordyna 
ckiej, K róiestw j Polskie (złamans, prawa noga).

Stanisław W ołoszyn, lat 18, z Huty Daręgow- 
skiej, powiat Nisko (ziamaua lewa noga i urwany j 
palec u prawej ręki).

Jan Rokosz, lat 16, z Kobizan, Królestwo P o l­
skie (złamana prawa noga).

Jan Termioa, :at 17, z Podolszynkl Ordynackiej, 
Królestwo Polskie (złar.ana lewe noga).

W ładysław Rojek, lat 15, z Grębowa, powiat 
TarnoDrzeg (złamana prawa noga)

Dotąd nie zachodziła potrzebr przeprowadzenia 
u tych osób operacyi. «

bt.au chorego robotnika W argały, leczącego się 
w k ln ice  chirurgicznej, jest w dalszym ciągu po­
ważny. ,

Robotnik Andrzej W yza , który umieszczony zo­
stał w szpitala OO. Bonif-atrów , ma bię nieco le­
piej 1 życia jogo  nie giozi niebezpieczeństwo. —  
W yka  d jznał kilka ciężkich ran ua twarzy i gło­

wie,
Dyrektor kolei północnej baron B r n h a n s  adał 

się dziś lano w towarzystwie dra W o l f a ,  radcy 
rządu Karaska, dra Jaworskiego i dra Haraschina, 
do szpitala św. Łazarza, gdzie odwiedził znajdują­
ce się tam ofiary katastrofy w Trzebini i każde­
go chorego wypytywał się szczegółowo o rany, ja ­
kie odniosł.

Następnie udał się bar. Bartbans do kliniki prof. 
Jaworskiego i  kliniki chirurgicznej. Następnie bar. 
Bannans złożył wizytę delegatowi namiestnictwa 
Fedorowiczowi, któremu dziękował za Jnterwencyę, 
poczem udał się do Komendanta korpusu, któremi; 
podziękował za przyjęcie do szpitala wojskowego 
45 rannych.

P o południu nda się baron Banbans do szpitala 
wojskowego, aby odwiedzić leżących tam lannych. 
Jutro powróci bar. Banbans do W iednia.

Pożar. W  mieszkaniu p. Zygmunta Mazurkiewi­
cza, przy ulicy Szlak 36, wybuchł wczoraj w ieczo­
rem pożar. Z  pieca kaflowego wypadły paiące się 
węgle, od nich zajął się dywan, podłoga, szafa 
z bielizną i  drzwi. Ogień ugasili domownicy przed 
przybyciem Btrazy pożarnej. w

Z Sali sądowej (O zbrodnię rabunku.) Dzisiaj 
rozpoczęła się przed krakowską ławą przysięgłych 
rozprawa przeciwko 19-letniem t Stanisławowi S e- 
m o w o w i z Krakowa, który oskarżony został o 
zrabowanie w d n u  12 nażazieruika z. r. 82 K  p. 
Fr. G rzywalskiemu z Rudawy w  enwhi, kiedy 
tenże zdrzemnął się na ławce na plautaeb. R a­
busi? aresztował pollcyant i  oaprowadził do wię­
zienia.

Rozprawie przewodniczy prezydent dr Stawa.- 
ski, oskarżu prokuratur dr Sozański, broni dr Lacb. 
W yrok zapadnie po południa ? >

Wizy p a szp ortow e . „G on iec" warszawski dono­
si: Dowiadujem y się, iż między rządami: austrya- 
cklm 1 rosyjskim, ostatecznie doszło do porozumie­
nia w sprawie zniesienia opłat od paszportów za- 
granioznych. W izy  te były bardzo uciążliwe za­
równo dla obywateli austryacso-węgierskich, za 
mieszkałych w Królestwie i Rosyl, jak  1 dla oby 
wateli rosyjskich, przybywających do Austryi.

W  interesie nandla, przemysłu i w ogóie ruchu 
turystycznego, zniesienie owych w iz przedstawia 
się jako postulat pierwszorzędnej wagi, dlatego po­
myślnego załatwienia tej sprawy oczekujemy z n ie­
cierpliwością.

Rbwizya policyjna w klasztorze, z  Częstocho­
wy donoszą:

W  ubiegły poniedziałek, o  godzinie 10 przed 
południem, policm ajstei częstochowski, z  dwoma 
komisarzami cyrkmowym i, kliku rewirowym i 1 kil­
kunastu strażnikami, z których kilku pozostało na 
straży na placu jasnogórskim, wkroczył do celi 
O. Alfonsa Przeździeckiegc i w obecności przeora,
O. A lforsa i O, Romualda zapyta! O. P irsa . czy 
nie posiaaa on pewnego dokumentu z R zym u; 
otrzymawszy odmowną odpowiedź, poliomujster 
przystąpił najpierw do o s o b i s t e j  r e w l z y i  O, 
P i u s a  i nie znalazłszy nic poaejrzanego, polecił 
komisarzom i rewirow ym  dokonać ścisłej rewizyi 
w celi, z której zabrano listy i książki.

Następnie polieya dokonała rewizyi w skarbczy-

Dywany perskie
FJ2p Kaas l Synowie 

Sk rad komis, uwy
* raków, uiica Szczepańska 7, k p.

„K ról Jagiełło”
tiajlepsze Yergó bibuiki do papierosów. Próbk* 
franco u W. raineL-a, Lwów, Kochanowskiego 11. 

2567 1 »0

A o h p  o t w a r t a

PeiKloc M be • Elektryczność. Łazienki.1
K n c h u ia  w y ś m ie n it a .  U l i c a  K a r m ę *  
i l c k a  L ,  9 . T a m i e  y y ś o i i e n i k  o b i a d y  

d o m a  I n a  m i a s t o . ------------2364 2 4w

C r BSaurycy
o t w o r z y ł  k Ł n c e ia r y ę  a d w o k a c k ą  
w  S o k o ł o w i e  k o l o  i t s e s z o w a . —

■ '2 6 5 2  2 3

P .  P .  Laurze Lauser w Tarnowie i Beaja-’ 
mmo w i Braiidsteterowi w Brzeska z powodu ich 
zaręczyn składa serdeczne życzenia

Herman L a r i s c h

Zakład dentystyczny 
Mauryc&go FISCHERA

2693 1 4zn a jdu je  s ię

przy ulicy Koiejowej L  2.

Ł s r t ^ Ł  - e t e g r s L ^ i z i i ć n
W iedeń . 15 marca, (Giełda południowa).
MarkiAlS-—. HentL majowa *39 90. Renta koronowe 

węgierska 89-76. Ak ye ul i zaltł. kred. J54-75 1 kev 
węg. takł. kred. 863-60, Akcye A, g-obąnku 338-75,
Akcye “i  anki 627-75. Akcye Bankyereinu 545-__
Akoyc> Landeibanku 6L5-25 Akcye -lolei państwowych 
740 15 Lembardy 167-35. Akcye fabryki broni 606-—
toft-™ 6t ' ~ '  ,4lpiny 636'-5- Rima-Mnranyi728 50. Akoye praskiego T  r. żelMnego 3822’-  ^ 0sv
tnreck.0 % o '50. Rubie 2b4-50. Skoda 7W 60. 4 ‘ /t uroc.
Lisjy zawns banku galio. dla handlu i prztm. — do

Japo iobienie: spokojune, ,
fc Ilu 16 marca, ę b e it s  poranna.*
Ahoj i kredytowe 206-25 dyskontowa 189—
Usposobienie: dość ptlae .

Cennik Izby handlowej I pr/emy«łowei 
w Krakowie

* unia Jf> marca 1912, godzina 1 w poiudni6.
1. W oluty: Franki papierowe plroą 95-23 żądają 93-— 

20- jO frankówki w złocie 19-— x9-2C. Dolary merjkań* 
skio 493-— 497.

H. Listy zastawne: 6-prc. Listy zast, prem. Banku 
hlpot. 110-— 4*/, prc. Listy zast, Eanku hip. 9a-15
to-ć5. 4-prc. Listy zast. Banku hip. Di-50 91-25. 4l/(-pr 
Listy zasi iw te Binku krajowego 98-50 09-— . 4-prc. Li 
sty zast. Banku kraj. dl'50 92-25. 4-prc. Listy zad. gal 

I Tow. kroi, ziem. nieolr, 97-— 97-75. 4-prc. L :»ty zast. 
gal. Tow. kred. ziem. 41-letnle 9 6 — 97---. 4-prc. ni- 
sty zast. gal, Tow. kred. ziem. 5S-ietnie 91-50 a*-25. 
4*is-pr(j. Listy zabt. Banku galio. dla handlu i 9 rzem,
93;Y6 99-76. - . . . .

III. ObBgacye i pożyczki: 4-pro. Galio, obl-gacye pi -- 
pinacyjne 97-50 93 -5 4-prc. Po/.ycnka kraj.^n .3 r. 
, j^ ._  yjj.— _ 4-pro. Pożyczka in. Lwowa z ]V ll r, 92*— 
9S-—. 4-pro. Pożycz aa m. Krak iwa z 19tł» roku 39-75 
hO-25. 4*',,-pro, ChLgaove Komunalne Pan r kraj. 98-25 
98-76. 4-pr< Obligacye kolejowe 90-— 90-60

Gieidr wa-azawska.
Warsrawa. 15 marca.

4-prooentowa renta rosyjska 9127 tub.; prami6wKa
z 1864 rokt —•— rb.-, premiówka z 1866 r e k u  _
4l!,-proc. obligacje m. Warszawy 90-50; 6 proc. pożył 
czka ro»yisk_ 1 emayi )#•— rb.; 6-proc. pożyczka II . 
einisyi P79-50; sziaobookie 310-— ; 4li',-Droc. listy ziem - 
sk.e 89-55 rb- 4-proo. listy z ernssie 81 '8 j rb.; 5-proc- 
listy1 miasta Warszawy ud lu  ro ; dMt-procentowe listy 
miasta Warszawy 89-05 r b . ;  5 nrocentowe listy łódzkie 
90-85 m b.; listy miasta Łe'1" ': 333-— rub. akcjo Ban­
ku Landl. m. Lodzi 432-— rb.; ,akcjf> Banku handlowe-, 
go waiozao-skiego 445 — rb.-, akcje warszawskiego Ban-
ł!U band1. YIT emisji 425-50 rb.; Cukrownie 325-  rh ;
Starachowice 268-—■ ro. /lpop - 3P50 rub; Rudzki 
lJ l-75; Rudzk" nowe 134‘5v ro.; Zawieroie 235.— r b - 
Żyrardów 272-—  rb.; PutRów 60-— m b.; 5-proc piotr- 
k,J,ekio 88-60 rb.; 4-proc. m ATins 87-10 :b Bank 
dyskontowy 49S-— rb.; Borman-Szweńe 9&J-— rb • no. 
wa renta austryacka 91 05 ; Berlin 4u 33!„ ’ ’

Giełda zbożowa.
Budapetz'., lo  msrea. —  Targ zbciowy.

a '53 d0 I“59"- Pĝ ;°a, 11 57i.PBifenlea n!ł październik. 16-81 dc j j  J2 ;
'a kwiecień 9 94 do 6 96; — i j w  na październik 

8-96 do 6 J7 ; owies na kwiecień 9-10 do f i l ;  on ie i nu 
październik 6*32 do 8 *33; kukuradza na maj 6*72 do 
8-73; sukurnazs na lipiec 8-68 uo 8-69; kukumiza na 
siorpien 0-— do C-— rzepak n» sierpień 15-70 do bD«80,

‘Oferty m orne, ohęó kupna mierna, usposobienie san • 
kojne; cnłodnc. r

I

t t s z j f t l ł o  fe s t  ZFJtCffiC r a  ty m  ś n ie c ią , a  więc i Pani zgubi po użyciu Kremu „O D A L I S E K "  
ś K  1-ŁO i mydła macierzankowego „ B R A C H A "  i  60 h .: w ągry, pryszcze, plamy wątrób., rozmaite 
■ ’ rzuty skórne, czerwoność nosa i rąk, uchroni skórę od pękania i szorstkości a dostanie płeć o śnieżnej 
biłuośrj i jedwabnej delikatności) z  tego powodu p r o s z ę , n ie  p rób n jc lfl kranie d ła ż e j sw e j c lop llw oścL

Do nabycia w drog. Mr Linka ul. Sławkowska, Reifef i Welndlng ni. Grodzka, Drog. Kanak Sp 
ul. Szewska, Lrcg. nl. Karmelicka, Drog. Zopotn ul. Sienna, TUim i Sp. Lynek —  główny skład:

Skład apteczny „SkMTAS“ Kraków ul. Długa L  lo. I
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i p i  i  dmii
1) Wigilia Bożego Narodzenia. 2 ' Król Maure­
tański. 3) } Ti-gody Ja lwini, we WSłJIStkSck
księgarni 2099 2 2

Want fmatył
z roczną praktyką poszuknje posady od 1 kwio- 
tiua. Zgłoszenia pod IW. Wejciecfeow :*d> 
Kościuszki Nr 490, Socbma. 2681 1 2

;P n 7 n f l A p 7 v l f  at J0’ Łtór/- pi a"owałI -  b i ■ ! 3. y  !\ i  lata w pierwszorzę­
dnym handlu delikatesów poszukuje od kwie­
tnia Inb maja posady w Krakowie. Zgłoszenia 
Edmund Ruciński, h owrocław (Hohensalza' (Po 
sen), FriedrKhstr. 28 2645

Sirolta
R o c h e

leKazał sij w fysięcacfi wypadków doskonałym 
katarach ptuc 

świeżym i zaniedbanym
KASZLU,KOK łUSZU 
po za p a l e n ia c h  p ł u c

Froter
•łan  * o c n e n e k  wióruje posadzki parkieto­
we i froteruje :zysto 1 na oznaczony czas oraz 
chodzi do sprzątania prywatnie. Wiadomość 
S t a i  o u  is h .u  j .  i .  2655

Powozy połkryte
nowo i nżywauO, na gumach i zwykłych k< tach; 
wlzkt resor., kiyte, poleca S . M u d r y ,  K r a ­
k ó w ,  Prancisz ;ańska 4. 2656 1 6

M ł o d y
sympatyczny człowiek z ukończoną szkołą śre­
dnią, przyjmie chętnie rolę towarzysza podióny 
przy panu lub pan5 do Ameryki. ,,White 25“  
poste restante Kraków. 2657

O g r o d n i k
zakłada, urządza ogrody i podejmuje się wszel­
kich robót wchodzących w zakres ogrodnictwa 
Franciszek Wiatr, Grzegórzki 5. 2695 1 3

w Mjitowsjij M u q  Hialpa
w narożniku słonecznym, przy ulicy św. Filip? 
I. 22 i  Bjuku klfpirskim, 4. pokoje, przedpo­
kój, kuc. 'ii., ła lienk®, od i  kwietwia- r. b. 
Wiadomość u dozorcy domu. 2e70 1 2

Kelnerzy
płatniczy, kasyerzy, kasyerki, potrzebuj ący. kau- 
pyi. otrzymują ją r.akże dla prowincyi. Fidell- 
ty ‘ !, Kraków- Pańska 5. 26oo 1 3

Wiktor Barabasz
Skład fortepianów, pianin i har­

monium
Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-B.

Poleca instrumenta doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę­

pstwo L. Bosendorfera. 

Wieik wybór w instnraentuch 
24 przegranych. 37 o

Pobudza apefy) 
wzmacnia płuca

chron i

S iro n n  "Rocfic’
prze d

GRUŹLICA

1278 1 5

r  O  W  A  f l  &  js O  R  M  f

N ł f w f f w m w ł w ł f f w f w w w w f ł w f ł ł ł w f f 7

i p i  i  C i i i  i |  w M i
poleca najnowsze wydania.

koron
Rugo W . C złow iek  śm śechu. Powieść Przetłomaczył z francu­

skiego F. Faleński, 3 tom; w jednym z 18 ilustracyami . . 4 —
Mickiewicz A. G rażyna. Bib] Uuiw lud. N. 167 . . •................. — '26
Sienkiewicz R . Z  pam iętn ika  poznańskiego- n a u czy c ie la . No­

wela. Bibl. Uniw. Jud N. 5 4 ........................................................— '20
•1 'eresa Jadwiga. S tracony. Powieść obyczajowa dla młodzieży

z 7 i lu s t r a c y a m i............................................................................................2 60
D o  n a b y c i a  u c  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .  2321 3 3

* 1 i'i v . i ^  hMbi -hfra a>‘ ■ ru m  i m

w Krakowie 
poszukuje a s y s t e n t a .  — Zgłoszenia 
pod adresem: Schauer. oficyał pocztowy) 
Kraków, główna poczta, oddział nada­
wania przekazów. ' 2687 1 3

m SEZON WIOSENNY
o  30% taniej niż w szędzie 

w t,ag?zynie ubiorów męskich
i. C tjth im  - - kraków , Grodzka 42.,  — —  -  — -

W ieki wybór ubrań modnych według najiowszych fasonów z materyj angiel 
skich i francuskich. —  Najnowsze zarzutki. —  Największy wyDór uniformów 
dla P. T. Studentów. —  Uprasza się Szan. P T. Publiczność o łaskawe prze­
konanie się o dobroci i taniości. ' 2298 2 o

Sadzonki
wysyła za zauczką „ L e śn ic tw o  d ó b r  
R am uiiów *B w ern ik (<. Ceny za tysiąc 
z opakowanięm loco poczta Dwernik: 
świerk: dwuletni 4 K, trzyletni 5 K, 
czteroletni 6 K; sosna czarna dwule­
tnia 5 K. Ponad 10.000 10°/o opustu. 

2666 1 3 "

Dli rozpocząć się mającego dnia 15 marca
b. r. d w u m ie s ię czn e g o

nu rod  mm
poszukuje się jeszcze 2 —B osób. Opłata wynosi 
K 20'— miesięcznie Lekcye odbywać się będ ' 
oodziennie po jednej godzinie. 2429 4 5

BERLITZ S43HOOL
u l .  ś w .  J a n a  1. 3 .

4 pokoje frontowe
słoneczne, kuchnia, przedp., łazienka, o- 
świf.tlerie elektr, do wynajęcia od 1 
kwietnia przy ul. Krowoderskiej 46, II p.

2647 1 3 .

UH SI
fta i. p. lub wysokim parterze od 1-go 
października 1912 r., składającego się 
Z 4 pokoi, przedpokoju, kuchni, z ła- 
zionką i oświetleniem elektr., przy je­
dnej z niżej podanych ulic: św Ger­
trudy, Kolejowej, Basztowej, placu Ma­
tejki, Jasnej, Zieionej, Starowiślnej, ale 
tylko w pierwszych domach dotykają­
cych do św. Gertrudy, Szewskiej. Zgło­
szeni i pod K. K, 102 poste restante 
Kraków. 2654 i  3

h w y w i ja
od l  lipca b. r. naprzeciw głównego 
gmachu Magistratu całe II-gie piętro, 
składające sit z 9 pok ć, 2 przedpokor 
krdmi, strychu i piwnicy. Wiadomość: 
ul. Poselska 1. 9, 1 p. ffeś i 3

Specyalne

pomarata kuracyjne
polecane przez pp. lekarzy, 5 kg. kor. 
3— 3'60, dohre mesyńskie kor. 2'40. 
jabłka tyrolskie kor 4, renety kor. 4, 
gruszki kor. 6, ogórki kor. 4, oraz wszel- 
tie owoce świeże i południowe po naj­
tańszych cenach wysyła Dom eksporto­
wy T adeusza  Granda, Lw ów , ulica 
Zyllikiewicza 49. 2665 l 3

ĘI . _____________
_ całem urządzeniem, ora* połączony ze sprze­
dażą nafty, zaraz jo sprzedania. Wiadomość 
w tym sklepie, ul. Szpitalna 21. 1«04 9 10

Firma /yrtra
fabryka środków żywności, Praga, VIII, 
prosi właścicieli tartaków i kupców 
drzewa o oferty vr celu dostarczania 
derek jodłowych i sosnowych I i II ja­
kości, 7 mm. i 13 mm. grubych, i — 6 
rntr. długich, 14— 30 otm. szerokich. 
Cenę należy podać przy dostawie wa­
gom mi, opkitnie st&cya Libeó Stara 
(Alt-Lieten), Czechy, 2538 i 5
1   — *| J/sT] ' —

)r u k »

Di fisHiomczewski i aa
if iiiijf  i t n a ł i

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością
w Krakowie.

Mimejszem zawiadamiamy uprzejmie, 
że wyłączną sprzedaż wapna skalistego 
na Kraków, z wapienników naszych w 
Trzebim, oddaliśmy firmie

S. Haas i T. S ilb e ta
w Krakowie,

która podejmuje się także gaszenia wa­
pna do dołów na b:;-cowuert, jak i do­
stawy skrzyniami. 1 2683 i  3

Udzielam lekcyj
oddzielnych i zbiorowych języka niemieckiego 
i  francuskiego. Cena zbiorowych 2 kor. miesię­
cznie, oddzielnych według- omowy. Studencka 5« 
I p.f na prawo. 2609 2 3

Poszykuje się
dobrze idącej restauracyi lub wyszynka 
wódek w zachodniej Galicyi. Zgłoszenia 
pod „Rostauracya 2475“ przyjmuje 
Admiuistracya „N. Reformy". 2475 3 o

F f y r t a j m ę  p ^ k ó j
przy inteligentnej rodzinie. Zgłoszenia tylko 
listowne przyjmuje Adm. „N.Rpfo my po i  2527. 

2527 5 5

Młodej
poszukuje handel galanteryjny Maryana 
Króla, Kraków, Długa 10 Panienki bę­
dące w podobnym interesie, mają pier­
wszeństwo. 2577 3 3

H a n d e l
towarów korzennych, delikatesów, win 
i pokoi do śniadań Albina Jhrisfa 
w Dąbrowie, poszukuje praktykan­
ta z ukończoną [I klasą szkoły śre­
dniej, w wieka 14 lat. 2591 3 4

Maszynki waicowe
mujiężne, 25 par, do wyrobu cukierków angiel­
skich, oraz duży kamień, i a tanio do sprzeda­
nia. — "Wiadi .ugść: R o c k s  lO O  poote re­
stante K r a k ó w .  2file 2 2

• 9 • 9 *

mm a
majętne żeniaczki zapewnia każdemu^ nasz 
miesięcznik. — Żądać w trafikach i biurach 
dzienmkfw. Cena 12 h Gdzie nieme zima- 
wiać w Adm. „Małżeństwa1*, Lwów, ni, Wro­
nowska 9, drzwi 10 i nadesłać 15 L. ciarkami 

586 18 O

Na reum atyzm
gościec postrzał (ischias) i łau ai a po­
leca się nśmierzające nacieranie, od wie­
lu lat ogromnie rozpowszechnione, przez 
wie! l 1 ̂ karzy ord  ̂ „owano i pr-ez 1 .a- 
komitościuznme Linim entum iiaaltlrn- 
r la e  eon : asltu m  z prawnie r»rejestr. 

marką ochronną

.  j s a u w o L -
chemika dra Juliusza franzosa aotekarza 
w Tarnopolu. Cena flakonu 80 h iU — LC 
flak nó-r 8 krron, nie liczą- opakowania 
i friinko. Tysiące l;stów dziękczynnych 
do przeglądnięcia, Dwa f “ zy dziennie 
wy.yłka cocztowp. — Do nabycia w apte­
ce chemika Dra Jjaiuuia i ransoaa 
w Tarn .polo. W Eratowie w aj tece 
W ii in le w ik ie g o  i  Redyk,u u k  . ż 
w drogucryach & a cb co k ltg o , H ciłura, 
W ianiow#] »• O i 7opOth». Główny 
saład wy yłfeow\ i ad.es: D t l il llt  
fransot. Tarńbpol Nr 140. 42 9 o

114

■

I

UsohlKnofć flimy M e l l l  Bmnco, Hedyuln
jest wskutek swych niezmiernie dyetełycznych i wy­
bitnie źoiądek wzmacniających własności znana jako

najtapsza w świecie gorzka

w M l 1 3 1  'iłiiiŁ k o w a
Głćwna sprzedaż: Zygm. Winter, Wieden III, Uugargasse 20.

18 51

P o s z u k u j e  S ł i ę
energicznych i zdolnych zastępców dla naszych, światowej sławy, amer kas 

kontrolnych (National Carl Register). 2692

Wytwarzamy już dzisiaj kasy kontrolne z paskiem kontrolnym i kuponami

im K 1 S 5 . - '
Pisemne zgłoszenia z podaniem dokładn. dotychczasowej działalności uprasza 
się wprost do generał. Re^rez. na Galicyę i Bukowinę T h e  N a t i o n a l  C a r l  
R e g .  C o .  L t d .  h .  P i e g e L '  u a ,  L w ó w ,  u l .  P i e k a r s k a  1 0

K o ^ S l U f l g  Sire-Sire-Keksy
■i

i i -,  t tń  ś w ie ż e  K eksy w  p a ten tow a n y m  
Til o p a k o w a n iu .

Znakomite herbatniKi,,iajle^sze poży­
wienie dla dzieci i chcrych

948 22 48

1 : ... . ___

^ i e b y w r ł a  o k a z y a !
Z powodu zwinięcia przedsiębior­
stw a mam do sprzedania wspaniało
kompletTio urządzenie hotelowe. Po­
nieważ reflektuję na sprzedaż we 
większych częściach inwentarza, 
podaję, z czego urządzenie się skła­
da: 45 persk eh dy wanów, 45 łó­
żek z wkładami i rossharowemi 
poduszkami, 25 szaf, 25 stołów. 
25 umywalni z kompletnerni ser­
wisami, 45 szafek nocnych. 100 
krzeseł, 10 kanap pluszowych, 15 
ceratowych, 25 par firanek ze sto­
rami i różne inne w zakres urza-

' 1 t At, A

dzenia hotelowego wchodzące rze­
czy. Zgłoszenia: KrakÓWj Ifiłlca
ś w J  ‘S e r t r i i ^ y  M * 2607 2 3

Piątek  16 ftLarca 'I9r».

  ..................

f i im w  M a m w i

1326 2 9

Wolto BeriM
Języfea francuskiego udziela Roger de 
Lrugićre, były prof. szkó- B&rlitza 

dyploi Uniwersytetu paryskiego. 
U lica K arm eK cka  9 , p a rter .

2448 7 12

^ U a l y  k o n k u r e n c y j n e
* 5 d-ń p-i 1 koronie. — Ulica Dłr^r 1. 21, 
II piętro drzwi na prawu. 1919 7 15

Pies legawy
8-iniesięczny, angielski, do sprzedania. Wiad.: 
Grodzka 62, II p. na lewo. 2643 2 5

y - m g l a r  lat 23, skromny, uczciwy, z ła- 
n n d l c l  dnem pismem, biegłemi rachunka­
mi, obznajomiony z językiem niemieckim, szu­
ka posady magazyniera lub portyera w mieście 
a.ao na prowincyi. Zgłoszenia list. do 15 b. m. 
J. T. poste rest. Kraków, za okazaniem kwitu 
inseratowego. 2611 3 4

metodą ^nsoua udzielc, tanio R S. G„ hlica 
Gołębia 16, II p.. front. . .2601 U 5

Głoszenie
D n ia  2 6  m a r c a  19 12  o godzin ie  

10 rano sprzedane będą w  S idzin ie  k o ­
ło  Jord a n ow a  m aszyny i  in ne przyna- 
le ży to śc i tartaku  parow ego, a  to - 1 
frezka , 1 uniw ersa lna  tokarn ia , 1 k o ­
c io ł parow y, 1 pom pa w odna, 1 maszy­
na parow a o siie 40  H P .; 1 transm isya 
o 10  k o ła ch  rozp ędow ych , 1 m aszyna 
do ostrzen ia  pił, 2 g a try  z  w ózkam i, 
3 cyrk u lark i, 1 m aszyna do rob ien ia  
w ełn y  drzew nej i inne. 2629 2 3

C. k. Sąd powiatowy w Jordanowie.

k o r o n ą !
ty g od n iow o  

m ożn a  s o b ie  s p ła ca ć  w
$• Ząhira

w  K ra k ow ie , p rzy  u li­
cy  Floi yaiaskiej !. 3 1 .
dostawcy związku c. k. urzędników państw., 
wszelkie jubilerskie przedmioty srebrne i złote, 
oraz ws.elKiego rodzaju zegary i zegarki z naj- 
8'awniejszyca fabryk, z- 5-retnin g.zaranoyą, po 
nader niskich cenaetk » mianowicie: ze-
garek prawdziwy llo ikopf Paten* za J 3  K u l'., 
Omega srebrny za 2 4  k o r . ,  Zegarek złoty 
za 1 8  k o r . ,  Łańcuszek złoty 14-karatowy za 
9  k o r . ,  Łańcuszek: srebrny za 1 k o r . ,  jakoteż 
14-karat. złote pierścionki i kolczyki po S  k o r . ,  
z  p o w  o d u  w i e l k i e g o  z a p a s u .  1815 4 5

Malarze włoscy
życiorysy: Rafael. Corregg.o i Tyciau i ich 
twórczość u Gebethnera 2690 1 2

P m t M t
od lipca lub października kilkunastu 
pokoi na pensyonat. Mogę wynająć i 
dwa większe mieszkania, ale tylko z do­
brym rozkładem i na jednem piętrze 
Zgłoszenia pod H. P. poste restante 
K raków , za ońazaniem kwitu insera­
towego. ' 2501 2 3

Kandydat Mkatki
z prawem substytucy. (katolik), poszukuje po­
sady koncypien a w K.akowie luDna prowin- 
cyi. Zgłoszenia listowne pnd Kraków przyjmuje 
Adm. „N. Reformy". - 2578 3 3

Do sprzedania w Zatcrze
kamienica jednopiętrowa. Bliższych wic 
domości ndziela Stanclik, Brzostek

2582 2 2

- Mieszkania da (aynajeóa
większe i mniejsze, z wszelkim komfor­
tem, w nowo wybudowanym domu przy 
ul. Mogilskiej 6. * 2644 2 3

przepis? liro Cetkero
bardzo ważne, ponieważ podług 
nich przyrządzone potrawy, pie­
czywa i t. d. nigdy n;ezawodzą, 
lecz wskutek wybornego sma­
ku, pożywności i dla łatwego 
sposobu ich przyrządzenia wszę­
dzie i wciąż spotykają się z po- 
klasKiem gospodyń.

D^a Oetkera przepisy rozda­
je sie zadarmo w przedwejszych 
Handlach lub wysyła wprost

Di A. ne t kar ,  Baden-Wtad&fi

fa b ry k a  proszku do pieczywa, ■ -
4940 2 2 ■

= O T J I i  K R Ę G L E
• % d rzew a  ńiguuui Sauciutn, polecaj ą naj tanie j

Roim i Spotka
S»" Ki a k ó w  —  R jrn eh  2 1 .

Specyalne cenniki na żądanie gratis i frankc " 2587 1 0

. że niezawodny śroauK destnfekcyjjiy 
w każdym domu jost niezbędnję Du
czyszczenia ran, -wrzodów, do WStrzyki
w a u ia  u kobiet, ab y  zapobiedz zakaże- 

,niu, do d es in fek cy i łóżek chorych i  do 
• usunięcia n iep rzy jem re j -woni i potu 

n ó g  je s t  flaszka

LYSOFBRUA
środkiem desinfekcyjnym za najlepszy 
uznanym. Dostać można ze sposobem 
użycia w każdej aptece i drogueryi za 
80 halerzy w oryginalnych flaszkach. 
Lysoformowe mydło toaletowe 1 korona 

za Kawałek. 10931 2 f .
1096 5 26

-setV Vjł V

M ! e  o tem śpiss/dd nu U c n
że najtańszem i najiepszem źródłem dlu zakupu kaloszy jest wyłącznie tylko

Franki?, n a jw ięk szy  7 m agazyn  elluw ia,
Polecam y:

Kalosze "amskie szwedz. wyc. WCi>'3tkir fa s o n y  . . . para K 3 90 
Śniegowce damskie szwedz., wysokie z klamrami do zapi-

f nania bardzo c ie p ło ................................  ' .........................
Kalosze męskie szwedz. wvc. wszystkie fasony . . . .
Kalosze męskie szwedz. (Storm S l ip p e r ) ..................................
Śniegowrce męskie szwedz., wrsokie z klamrami do zapina­

nia bardzo ciepłe . . / ............................................................  k  10  40
Kalosze dla oanienek w,vc., amer. fasony od Nr 2 9 —34 z tryk. para K 3 ’—  
Śniegowce dla pan ,nek, wys., z klamrami do zap., bar­

dzo ciepłe od Nr 2 9 — 34 
Kalosze dziecięce wyc. amer. fas. do Nr. 28  z tryk.
Śniegowce dziecięce wys., z klamrami do zapinania bardzo

cieple do Nr. 28 . , ..................... ..... • . para K

para K 
para K 
nara K

para K  
para K

9-20
5 2 0
5-60

6 6 0
2-60

5-60

'4 7 '  T 3 g s r

K t o  r a Ł  k u p i ,  z o s t a j e  n a s z y m  stałym  k l i e n t e m .  
P o l e c a j c i e  s ą s i a d o m .  366 8 0 P o le ca jc ie  p r z y j a c i o ł o m .

ALFREO FRAnKEL; Śp. konr, największy magazyn obuwia 
psy* Kraków, Rynek gł. 14.  Zas%L. Steigler.

Bsądoa drukaroi u. E, Górski"

i


